
illiiilliilliiiliilUilifiiiliiiiiiiiUlllllltlllllliiiiliiiifiiiiiiiiiliiiiilliilliillilliiiililliriililiffiiiiilliliiliiiiiiliiiiiiillilltlliiliililitllilliliitiliillilliil„llHiilliiiiiilliill 

M. Spychalski 

wręczył nominacje 
profesorom 

Pnewodniczllc:r Rady Pall· 
ltWa, marna.lek POl91d - M . 
Spychalski wreczył • •obo~ w 
Belwedene akty nominacyjne 
13 nowo mianowanym profeso· 
rom zwrczajnym I nadzwvcu ' 
nYm wy$,zych aczelnl. lnstytn 
t6w naukowo-badawczych I ln
llJ'cb placówek naukowyell. 

B. Ponomariow 
i A. Greczko . 
zaproszem do ZRA 
PrezydeuC ZRA G. N- sa• 

prosił sekretarza KC KPZR, 
przewodnicząceco Komisji Spraw 
Zacranicznych Rady Najwyt· 
1Zej ZSRR, B. Ponomarmwa «ID 
odwiedzenia Kairu. Zaprosnnie 
sostało róW11ieł wystosowane do 
radzleckieco ministra obrony 
marszałka A. Greczki oras wie· 
lu Innych osobist<Nid radzlec· 
kic IL. 

Polsko - włoska 

umowa o współpracy 
1 dziedzinie handlu 
Między Polskll J.:bll Handln za 

gran1czneco i Włoskim tnnYtu· 
tem Handl a Zagranicznego 
(ICE) podpisana została w so
bot„ nmowa o współpracy, Po·' 
rozumienie, którego celem je&t 
popieranie rozwoju eksportu i 
Importu między Pohką i Wło
chami. jest uierwszym teco ro
dzaju, podpisanym prze., '!l°" 
ski lnsCytat Handln Zagrantcz
neco 1 krajem socjąliscycznym. 

Pnedstawiciete Polski I WIOch 
wymieniat bcda informacje do 
tycze,ce mo'l!liwołci zbyto ~rup 
t&war6w nie tylko na rynkach 
zalnterHowai\ych st1'on. ale tak 
te na rynkach innych k1'aj6w. 
Umowa pnew\dnle takte wy
mian„ misji handlnwych spe
cjalistów I ekspertów. 

* Wczorajszy dzień stał w kraju pod znakiem uroczystości święta Odrodzenia - z tej okazji 

iiiOUf: odbyło się przekazanie g·ospodarce nowych obiektów: Cementowni „Chełm li" i Wytwórni. Sadz 
Techpicznych w Jaśle. * W lodzi został otwarty trzeci wiadukt. * M. Sprchalsk1 wrę· 
czył w Belwederze nominacje profesorom. * Nixon w zasadzie zaakceptował politykę wschod· 
nią Bonn, przedstawioną mu przez Scheela. * Artyleria egipska zestrzeliła szóstego „Phan· 

toma" izraelskiego. * Ulewne deszcze spowodowały zagrożenie powodziowe w woj. krakowskim. * Prezydent Bu
medien ujawnił istnienie ostrego sporu między Algierią a zagranicznymi towarzystwami naftowymi. * W Wersalu roz· 
poczęła się konferencja związkowa w sprawie Indochin. 
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A Cena 50 gr 

Udi, nletłdela I penletłzlałeli 
19 l 21 lipca 1978 r. 

Bok XXVJ Nr Uł (6833) 

DZIENNIK 
t .ODZKI 

Łódź otrzymała trzeci 

nowoczesny wiadukt 
Obiekt )>ny ft1. 1to11clhkleco jest to trzeci . ny w 

ostatnich latach w\adukt łódzki. Rozwiązuje o """;iiemale 
problemy komunik"c'•ine w ruchu kolejowym i dr(lgowym. 
Słutv~ b<:dzle nie tylko nam - łodzianom. w komunikacji 
miedzydzielnicowej, ale ułatwi także ruch tranzytowy War• 
szawa - Eatowic.e I Warszawa - Wrocław. 

wiadukt słufył łm najlepiej. 
Po krotklm przemówieniu p rze 
wo1nlczacego Prez. DRN - Wi
dzew E. Kosmali, który pod
kre§IU wagi: wiaduktu dla dziel 
nicy, minister przeciął wstęgę 
(na Zdjęciu), 

Uroczystość oddania nowego 
wiaduktu stanow: hard7.o Istot
ny akcent obchodów Swięta 
22 Lipca w Łod?.i. (AP) 

Foto - L. Olejniczak 

Uroczqstości „ 

Swięta Odrodzenia 
Prz kazanie do ek ploa acii 

Zblłta ste dzled Swleta Odrndzenla ... Ił rocznie& elłO-
szenia historycznego Lipcowego Manifestu PKWN, 

.Jak zawsze, dz.leli ten jest okazją do uświadomienia so
bie drogi przebytej od czasu gdy naród nasz, po Wlelolf'ł
nleJ nieugletej walce o wolnost narodową I społeczną, 1ta• 
oął do odbudowy oJczyzny. Jest td okazją do wpoJrzenia 
w przyszłość., co Jest tym bardziej Istotne teraz - gdy pod• 
jellśmy Intensywne przygotowania do noweg0 etapu rcn
woju gospodarczego kraju, gdy zamierzamy podjąć niełatwe, 

ale o ~asadniczym znaczeniu. zadania. 
W sobo'<; odbyły sie pierwsze uroczyste sesje wojewódz. 

kich rad narodowych i wojewódzkich komitetów Frontu 
Jedności Narodu, W tym samym dniu akademie i Imprezy 
okolicznościowe odbyły się w Wieln Powiatach, miastub 
i wsiach, zakładach pr~y, w lnstytucjacb. Podobne uro
czystości t.rW ac! bedą takte prze., dol następne. 

Przed Z2 lipca cospodarka otrzymuje nowe obtekłJ' prze
mysłowe. 

1.200 tys. ton cementu 
z „Cheln1a Il" 

Cementownia „Chełm D" ren· 
poczęła w czwartek p1'odukcję. 
Pierwszą partię gotowego cemeo 
to - 100 ton - „Chełm II" do· 
starczył wczoraj, w dniu oficjał 
nego odda aia do użytku tej naj 
bardziej nowoczesnej w naszym 
kraJu cementowni. 

.Jej budowę rozpoczęto w 1967 
roku. 
Dzięki skróceniu cyklu budo

wy, produkcje klinkieru rozpo
częto w 32 miesiącu inwestowa 

nla (dotychczas osi11gano "to u 
nu w kraju w łZ miesiącu). bu 
dowv rP1nentownt 
„Chełm II", który w przy· 

szlości wytwarzać ma 1.200 
tys. ton cementu rocznie. a 
więc to nroc, Jego krajowej pro 
dukcji. 

Budowa cementowni pochło· 

.-dla mieszkańców ziemi łódzkiej 

W!ąc!ukt składa się :i trzech 
części: wschodniej dla ruchu 
kołowego I pieszego, Ś'rodkowej 
- dla ruchu tramwajowego. I za 
chodnle.l - dla ruchu l<ołowego 
ł pieszego. Przy ul. Tuwima wy 
budowano przystanki tramwalo 
we z bezkoiltyjnyml przejścia-. 
ml dla ptesr-vch. Koszt budowy 
w iaduktu wyni6'11 114 mln T.ł, 1! . 
czego ponau 40 mln pochod7.I z 
DOKP - Warszawa. Wykonaw
cami obiektu są Łódzkie P rzed
•leblorstwo Robót ln:t.ynleryj
nvch. Miejskie Przed•leblor• 
stwe Robót Drogowych t Płoc-

nęła t,6 mld zł. Zmontowano 
ponad 22 tys. ton masz:ro i u
rządzeń . w tvm 5 tys. tou 1pro 
wa.lzonycb 1 zagnnicy. Zainsta 
!owano także 13 elektrofiltrów 
i 2JI filtrów mecbaolci:nych, któ 
re oowloov zapewoit właściwe 
odp,•leaie · za kła do. Dł8 l'Otrzeb 
pracowolków wvbudowaoo 45r 
nowvch mlesckań. 

cz-ynów społecznych kie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych. Wśród licznych 

W pneddsle6 Swięta Lipcowe 
l'O &dbylo się wczoraj uroczy• 
•te posiedzenie Prezydiom Wo
jewódzkiego J[omitetu Front.u 
Jedności Narodn i Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
,,, l.odzl. 

Szósfy „Phantom" 

S1molotf lsraelskle dwukrot· 
ale " 1obote usiłowały atako· 
wał pozycje ei:ipskie w stre(ie 
Kanała Sueskiego. 

.ledea z samolotów acresora 
typn ,,Phantom", został trafio
ny I eksulodował w powietrzu. 
Był to S1'ó•ty samolot lzrar.lski 
typu "Phantom„ zestrzelonv 
prz"" egipska artylerię prze
ciwlotnicza w llpeu. 

Strona ee:ipska nie poelosła 
tadaycb strat. 

• • • W solłote w południe samolo· 
ty lnaelskie dokoual:v rajdu 
na non w dolinie .Jordanu. 
Ostrzelały one rakietami I z błb 
ol mauyunwej pofazdv CYWilne 
Jadace nosa. Dwa samochody 
zostały lekko uszkodzone, 

50-lecie 
ubezpieczeń 
społecznych 

Wczoraj odbyła ile nroczysta 
akademia z okazji se-lecia 
o bez pieczeń spolrcznvcb w Pol
sce. Przybyli na ala wlct>pre
mie1' P . .la ros7.Pwłn. przrdsta
wiciele kierownictwa rucha za 
wodnwei:n, minlst1'owle. 

Refc1'at okolicznościowy wy. 
ir:losił prezes ZUS - 8. Będkow 
1kl. 
Nastęunle odbyła llle dekon· 

eJa zasłużonych 11racownlk6w 
ZUS wy9oklmi odznaezeniami 
państwowvml. 
Krzvł Kawalersl.:I OrdPru Od· 

ri>dzeola Pohki otnymała m. 
"'· Aniela Grodzka (Oddział 
ZUS w f ,nrl7.ll. 
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Dzlł w numerze 
nowa powleł~ 
nOstrze lancetu" 
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Salę ltonferency;iru1 WRN wy 
pełnili przedstawiciele miast, 
'"1, gromad t osiedli, które 
uczestniczyły w dwóch wiel
kich konkursach: „Czyny spo
łeczne dla uczczenia ZS·lecia 
PRL'" t e tytuł "Mistrza Gospo 
darooścl„. W spotkaniu zasłu
toneg„ aktywu złem! łódzkiej 
uczestniczyli także: sekretarz 
KW PZPR - ft. Tomczak I pre 
.:es WK ZSL - T. Sitek. Pod
sumowania wojewódzkich wyni
ków konkursowych dokonał 
T. Gebicki. Województwo na<ze 
w okresie konkursu na czyny 
społeczne dla uczczenia !5-lecla 
PRL z;nalazło się w czołówce 
kra-:Jowej. Konkurs objął llO 
proc. ludności m!ast I ponad 
~l proc. ludności ws!. W prze
ltczentu na jednego mieszkań
ca wofewództwa wartość o!lól
na czynów społecznych wynio
sła 4117 Eł. 

Wyrazem uznania zasłuit indy
widualnych i zbiorowych -1 
niezalei:nie od wysokieb na• 
rrród pieni~tnych pr.:yzn:inych 
miastom, irrnmadom I powla· 
tom - zwyciezcom - było 
wr1:czPnle Honorowvch Odznak 
Województwa Łódzkierro f dy
plom6w. Odznaki otrzvmalo 69 
zs~łutr:mych aktywistów, 11 dy
plomy - n jednostki or~aniza
cvfne: szkoły . fabrvkl. komite
ty blokowe. or~an!z~1e spole~z
ne .łtp. - za zbiorowe z~•h11(l. 

<tar.> I 

przedsleb!orstw spec jalistycz. 
nycb zatrudnionych przy bud<>
wie wiaduktu wyllczmv Przed-
9lęblorstwo Rob6t Kolejowych 
nr 7. 

We wczorajszej U•roczystoścl 
otwarcia wiaduktu, która nie
stety odbyła się w strugach 
ulewnego deszczu, uczestnic1'yll 
minister komunikacji - M. Zaj
fryd, władze partyjne z I se
kretarzem Kl. PZPR - J. Spy
chalskim t sekretarzem M. Ku· 
lińskim. władze admlnlstracyj
ne z przewodniczącym Pre•y
dlum RN m. Lodzi - E. Kai• 
mlnczakiem I wiceprzewodn!
c>.ącym J. Lorensem I l\cznle 
reorezentowa·nl orzedstawiclele 
wykonawców, inwestorów, pro
jektantów. 

Dyrektor ł.PRJ - S. Kurant 
przedstawiciel generalnego 

wykonawcy - złożył meldunek 
o wyknn'!łn!u ora~ w ok„este ocł 
6. 11. 1968 r. do 15. 4. 1970 r. i wy 
konaniu zobowiazanla o skróce
niu budowy wiaduktu o 8 mle•lę 
cy. Minister M. Za.!fryd pod· 
kreśli! w age Inwestycji dl a Ui
dzl. Wvliczył on dotychczasowe 
osląin>!ecla w budownictwie 
oboektów służących poorawle 
naszej komunikacji, wskazuja<' 
przy &kazjl na oczekujace nas 
wvslłk! w związku z przebudo
wa lód7kłeh dworców I dokoń
C7.enlem obwodnicy kolejowej. 
Mtnhte• POdzłt>kowal także pro 
1ektante>m I v.-vkonawc<>m wla· 
duktu, łodzianom zaś życzył by 

• 4 st. mrozu n• ~asprowym 
+ 30-stopniowe upały w Moskwie 
• Rekord chłodu w Paryżu 
Padający od 3 dni bez przer

wy deszcz st><>wocfowal przy
bór wód na rzekach woj. kra
k"''11.rc;J.ripq„ W U)hot~ ""lt:rł'"lc;7"lnO 

stan alarmowy w całym wo
jewództwie. 
Przybrały ret Wody w rejo

nie ZakopanP~O Zalane zosta
ły niektóre drogi. Na Kaspro
wvm w ;Prrhn nl"'ltow:::ino w no
cy minus f stopnie. Wiały silne 
w latr:v I padał śnieg. 

Podn!ósl •lę ~ powodu opa
dów !leszc7.u poziom szeregu 
rzek na Rzeszowszczyżnle. 

Przygotowano sprzęt przeclw
Powod?.lowy. 

W stolicy Związku Radziec
kiego oanowal w sobotę upał. 
W połudn i e b)· to 30 stopni Cel
sjusza Met~r<>lodzy przewidu
ją d&lszy wzrt>st temneratury 
w cl11gu naJ blltszych dni. 

Od k1llrn dni trwają We Fran 
ej! nie notowane od dawna 
chłody 

16 bm termometry wskazywa
ły temperaturę 16,7 stopni Cel
sjusza. Jest to rekord . .,;dyt tak 
nisk iej temneratury ni<> było 
w Pa rvtu od 1873 •oku. W no
cy temperatura spadła nawet do 
10 stopni . 

Równlet w Innych rejona~h 
kraju panuje dokuczliwe zim
no. 

W sobotę rano nastąpiło zna
czne obni7en \!.' t <"mperatury w 
Wysokich Tatrach. 

Po południu n a szczycie Łom
nicy zanotowano minus 5 !t.l 
Cels1u•za. Jest to najn iższa tern 
peratur:a w lipcu w ciągu ósta
tnkh 25 lat. Wszystk ie szczyty 
ta rzańskle powyt.ej 1600 m ~ 
kryte 111 śniegiem. 

Spotkanie Nixon-Scheel 
MLnl&ter spMW zagranicznych 

NRF, W. Scheel przeprowadził 
w plątelt prawie dwugodzinną 
rozmowę z sek.reta.rzem si.a.nu 
USA. Rogersem. 

Rzeczni k Departamentu Sta.n11 
stwlerd.z.il, te omawi.an-0 różne 
zachodnie Inicjatywy podejmo
wane obeenie w celu z.mnlejsre 
n la na pięcia oraa posunięci.a 
naprzód sprawy współpracy 1 
bez,p; eczeństwa w Europie. 

Sekretarz sta111u USA ośWiad
czyl, te Stany Zjednocz.one WI• 
tają z wznanlem t popierają 
wysUIQ NRF na rzecz n.orma
Uzacjt stosunków ze Wscbo• 
dem. 

W p!'7..eprowad2oneoj rozmOW'ie 

na t wyruill nadzieję, Ił ich 
rei.ultatem będzie fak tyczna p0 

prawa syt>uacj! na tym odcln
ku. 

W sobotę po południu ezasu 
warszawskiego prezydent USA. 
Nixon spotkal się z przebywa
jącym z oficjalna wizytą w 
Waszvngwrue ministrem s;>raw 
za!?ranlcznych NRF Scheelem. 

Prezydent Nixon potwler d7.;I 
aprobate dla Inicjatyw NRF, 
jaką wyraził poprzednio sekre
tarz stanu William Rogers. Jak 
pisze Agencja AFP, Nixon nie 
wynowledzial S'lę na temat pro
jektu układu & rezygnacji z 
użycia siły między NRF a 
ZSRR. 

sekreta.n stanu USA I mlnl- .---------------

ff' ZSRR 

„Chełm Ił" produkowa~ bę· 
dzie wysoko wytrzymały cemen1 
marki „450". 

Największy 

produeent 
sadzy technicznej 

W sobotę przekazana zostala , 
do ek.sploat.acjt Wytwónl.la Sad2 
Techn icz.nych w Jaśle . Za.kład 
ten usytuowany na terenie Ja
slelsk1e l Rafinerii Nafty będzie 
w przyszłości naj·w1ększym oro 
:iucentem sam technicznych -
watne'ln surowca dla orzemysłu 
irumoweęo. rwlaszcza rSo !>r<>
dukC11 oP<>n- Oo końca br. do
starczy ryn oonad 5 tys. k>n tie 
!?n surowca. 

Wvtwórrua w Jaśle !est cal· 
lrowicle P<>lsklrn dziełem. 

światowa konferencja 
związkowa 

w sprawie Indochin 
W sobote rozpoczeła stę „ 

Pałacu Zjazd6w w Wersatu 
świato1"a konferencja związkow 
ców oa rzecz solidarnośt'i z ma· 
sam; uracu.tac:vmi : na1'odaml 
Indochin .,. walet> pneciwko 
agresji amerykańskiej. 

Knuferencja wersal•ka Jest 
najwiękna konferenc.ta zwł•z· 
kowa na rzec7 solłdarnoici r 
walczacymi narodami Indochin 
od chwl•; wybuchu ...ojny wteC. 
namskiej. 

ster spraw za~ramcznych NRF 
pośwt ęcil! szczególną u·wagc ne 
~ocJaejom. które mają rozpo· 
cząc się w końcu bm. w spra· 
wie u.kładu o wYrzec.zenlu sle 
utycia siły między ZSRR l 
NRF. 

Sekretarz 9tanu USA wyraoa.l 
pełne zaufanie 1 POparcie dla 
NRF w Jej podejścl<J I celach 
jakle Jej przyświecają w dąże
niu do porozumienia z ZSRR. 

Skup artykułów rolnych 
Obal pol1 tVC'V przl!(1yskut<>wa 

11 równlet sprawę ł-mocarstwo· 
wych rozmów na ~mat Berii-

Woi. szczecińskie 
liczy 900 tys. 
mieszkańców 
Województwo szczecińskie H

czy ju:ł 900 tys mieszkańców. 
(W 1950 r. 527 tys. mieszkańców). 
Przedwojenny stan zaludnienia 
sostal' przekroczony w 1961 r. 

Opublikowafta w Moskwie ii~ 
chwała KC KPZR i Radv Mi
nistrów ZSRR podaje, ~e oil 
I maja podniesione zostały ci!· 
ny skupu mleka i śmietany 
średnio o 20 proc Wprowadzo
no nowe ceny skupu bydła, przy 
czym dla gospodarstw sprzeda. 
jacYch młode duż„ sztuk; by· 
dla o wadze 300-420 kl:' ustala 
się dodatek w wysokości 35-50 
proc, 

Dodatek SO-procentowy będzie 
wyolacany gosoodarstwom za 
bydło, drób, mleko, wełnę i 
jaja • on:eda wane .l'aństwu po. 
nad plan. 

c n 
Nowe eeuy tlmP11 ltj W'r6łnl· 

cowane w zaletnoścl Od stref 
kraju natomiast wewnatrs kał 
dej st1'f!fy są on~ jednolite db 
kc:>l<'hoz6w. sowchozów I lud· 
n ości. 

KC partii i rząd zaleciły go. 
spodustwom przeznaczenie do
datkowych wpływów uzyskiwa 
nycb " tytułu podniesienia cen 
skunu na 1'ozbudowe materiał· 
no-technicznej I pan.owej ba
sy hooowll. 

Nowe ceny sknpu z09tsJą 
wprowadzone bell podnoszenia 
cen detalicznych mięsa, mleka 
I innych produktów, 



Zwiezda" o svtuacii 

-----------------------------------
na Bliskim Wschodzie 

Głównym zadaniem 

okiełznanie agresora 

llwa kampania propagandawa, mająca na celu 
wprowadzenie w błąd światowej opinii publicz
nej. Izraelscy przywó<!cy krzyczą o rzekomym za
grożeniu istnienia ich kraju, <>kreślają słuszną 

obronę państw arabskich jako „agresje J>rzeciwko 
Izraelowi". Hałaśliwej propagandzie Izraela - czy
tamy w artykule - przyświeca jeszcze jf.'den cel, 
a mianowicie odwrócenie uwa~i od zwiększajacej 

sle lngereneii USA w konflikt bli~kowsch<Xlnl, 

która przybiera coraz bardziej złowieszczy eha
rakter. 

Dziennik wskazuje na rosnącą pamoc USA dla 
Izraela, wyrażającą się w dostawach broni, udzie
laniu kredytów na kontynuowanie wojny, dostar
czaniu informacji wywiadowczych o dyslokacji 
woj3k egipskich. 

Naftowa · walka w Algierii 
Prezyden.t AJg.iertd., ·H. Bum„ 

d ien po raz p ierwszy w wystą 

p:en.i.u pu•b l;cmym zwrocił uwa 
ge. re od oewne:zo czasu tocnv 
sle polemika w sorawie ud~;a 

lu obcych kon.cer nów nafto
wych w Alg ierskim Narodowy'n 
T owarzystwie Naftowym. Pod
kreślił on. że pojawiają się tru 
óności wyin.ikające z nieprzejed 
nanej postawy pewnych tiowa
rzystw zagira..nJ.oznych. 

A<l<resując slowa do fra.ncu-
skich koncernów naftowych Bu 
medien ostrzegł . że towarzv
stwa te muszą zdać sobie spra 
we iż działają w kraju wpro
wa.dzającym rewo·lucje typu so 
cjali.styc"1;)ego. Nięktóre przed
s'ębiorstwa jednakże nie dostri.e 
gają &1.1werennego Charak.teru 
Algierii. uważając się w dail
szym ciągu za wspól!!<><;podarz.a 
kraju. A przecież obecna sy
tuacja różni się cabkowicie od 
staJl'lu, w jakim Algie-r'.a 1lllai 
dowala się w roku odzyska"1ia 

dlZll w dalszym ciągu, że nie 
zachoelzi P.wentualnośc całkowi 

tej Ukv."idacji obcych przed.>1ę

biorstw. Jesteśmy realistami -
oświadczył p.rezydent - jednak 
ż,e dokonamy wsród towarzyst'iv 
obcych t.ak1e30 wyboru. który 
odoowiadać będzie naszym inte 
resom narodowym. Wybierzemy 
wiec tylko te. których interesv 
będą Z1bieżne z fundamentalnv
mi ilTlteresami Alg'.er!.l 1 jej re
wolucji spolecznei. 

Prezydent Bumedien scharak
teryzował następnie główne za 
łożenia wobec towa·rzystw fran 
cuskich. Op'.erać się one po· 
win.ny na zasadz;ie pellllej rów 
naści dla ct.obra na.rodu al.gier 
sk.lego i narodu francuskiego. 
Zwrócił uw~ę. :7A! istnieje ren: 
biei,ność między nadrzędnymi 
i.nteresami obu narodów. a Par 
tykularnymi int-eresami sil neo 
kolon :alnych. Jesteśmy gotowt 
- dodał prezydent - poopisy
wać nowe umowy, ale wyłacz 

n ie w oparciu o zasady awwe
ren.ności. 
Wystąpienle Bumedien& było 

publtcznym ust"Osu.nkowaruem 
się do podskórnej, zaci ętej wał 

ki, jaka toczy ~ę między obcy 
ml t>owa,rzystwami naftowymi a 
Algierią. Algieria domaga s1ę 

pod,wyższenta oony jej nafty d{) 
I dolara 80 '!en tów z.a baryłkę, 

co zwięk:szyl<>bv lej udzial w 
dochodach towarzystw nafto
wych do 75. a nawet 80 pr~ 

cent. S trona alg ierska argu.men 
tuje swe ża<la.ni.a tym. że kon 
cerny wbrew z,oboWią7.anklm 

n ie i nwestu.lą w odpowiedni spo 
sób w złoża naft6we l nie pr~ 
wa.dzą. z~odni-e z 11mowam1, 
szkolenia ka.dr algierskich. Pod 
wvżka ~en na ropę mcalaby 
Wi<:>e skompens·ować Ai<i!er11 
straty. jak.•e wynlk!v z Polity 
ki inwestycyjnej obcych kon
oorn&w naftowych .. 

T. JACKOWSKI 

Agresorzy tzraetsr,y ani na jed&n dzień nie u
przestają swych zbrojnych prowGkacji przeciwko 
Zj&dnoczC>11ej Republice Arabskie.!, Syr>i, Jordanii, 
jak Tównież Libanowi - pisze sob'>tnia .,Krasnaja 
Zwieżda". StraciwS?.y resztę rozsądku tel-awiwscy 
ekstreml&cJ wciąż · jeszcze mają nad»ieję, · że za 
pomo04 presji wojskowej i szantażu zmuszą Ara
bów do J)ógodzenla się z aneksją. ich terytoriów·, 
okupowanych przez Izrael. Rozimchwaleni agreso. 
rzy rozmyślają nawet jak widać o „nowym 
blitzkriegu". 

Upór Izraelskich ekstremistów i ich protekto
rów w realizowanin tej polityki - stwierdza arty
kuł - nie przynie-sir im sukcesu, nie zmusi do ka
pitulacji narodów arabskich , których słuszna spra
wę popiera Zwi-zek Radziecki i inne kraje 10-

r.jalistyc.znę, jak też wszystkie siły postępowe na 
świecie. Al" ten upór może doprowadzić r<>zwój 
wydarzeń do niebezpiecznego punktu. Obecnie -
jak p<ldkrl'slono na se•ji Rody Najwyższej ZSRR 
- głównym za<ianiem jest doprowallzenie do 
okiełmania a~resora, do wykonania rezolucii Ra
dy Bezpieczeństwa i stworzenia warunków do pa
lityc:.;nego uregulowania problemu. W przeciw
nym wypadku dojdzie do dalszego narastania 
groźby wojny na Bliskim Wschodzie. 

niepe>cHe!!lo§ct. a także od sta- ,---------------------------------

Dziennik stwierdza, ze tej wyjątkowo niebez
piecznej polityce Tel Awiwn towarzyszy halaś-

nu z roku 1965. 
Prezydent Bumedien stwier-
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Rozwody 
w ZSRR 

W 1968 roku z3irejesbN1'Wano 
w ZSRR 64il.200 rozwodów. licz 
ba zaś zawartych ma1ień.st·..
wyn106l:§. i 2.120.900. , va l iczby roz 
wodó<w ,pr.zy>pada na mati:en!;tWa 
po ~ ·la.taeli. Najwięcej mez 
czyz.n l kc:>b1et ró~ooa.1 się w 
w ieku 25-34 lat. 

Licllba rozwodów w ZSRR wy 
ka~uJe nadal t.endencję do wzro 
stu. Wskatn.lk jest wysokl. 

Wz..rastająca licLba rozwodów 
n iepokoi demografów I socJolo 
gów. W rejonach kraju i w 
środowiskach sp<>łecz.nych, w 
których jest najw i ęcej ro~o· 

d-ów, notu.JJ! się równoleg!y spa 
dek llczby dz ieci. a tym samym 
przyrootu na tu raJ:nego. 

Boński program 

„st a bi lizac ii 
koniunktury" 
Około 40 reprezentantów kól 

prz,emysl-0w<>-finansowych 1 zwu\ 
zków za,wodowych NRF ·odbyło 

pod przewodnictwem min:.Stra 
gospodarki Schillera posiedze-
nie w celu przedyskutowania 
„pe>tityik.i w lJQJt.resi.e cen i 
płac''. 

SpC>tk;mie, to, .które ., odbl!'lo 
się w pfąt:e.k, zwląz.8jpe bylo !;, 

przyję.tym . prrez Bundestaa 
„progr.ą.l)leht słablli-zae}l k-0niun 
ktury", który posunię<:ia.mi po 
datk-0wo-fLna.nsowymt 1.mlerza 
d'l ogra'!'llczenia narastającej w 
NRF in.flacj.i. 

P
onad 26 milionów kilo
metrów kwadratowych 
wynosi powierzchnia 
Arktyki - e>gromnego, 
pok ·ytego w dużej 

części grtlbym lodem 
obszaru wokół Bieguna 
Północnego. Od czasów 

Greka Pyteasza, który jeszcze 
kilkaset lat przed nasza erą po 
dał pie rwsze wiadomości o od
ległej krainie, aż d& dziś trwa 
proces poznawania Arktyki. "la 
zwiska Barentsa. Beringa, Nan
sena. Peare•go, Amundsena. No
bilego, Nagórskiego, CzkałC>Wa 

ora~ dziesiątków innych podróż 

ników I badaczy wpisane zosta
ły do nie zakończonej jeszcze 
księgi poznawania krainy wiecz 
nych lodów. 

w ostatnim okresie Arktyka 
stała się celem systematycz
nych wypraw amerykańskich I 
radzlecki<"h lodzi o napędzie 

nuklearnym. 
W dniu 21 lipca 1962 r. w 

„Prawdzie" ukazał się dekret 
Prezydium Rady Najwyż•zej 

ZSRR. który stwierd11;ał między 

innymi: 
„Za pomyślne wypełnienie !fl)e 

cjalnego polecenia rządu nadać 

tytuł Bohatera Związku Ra
dzieckiego z wręczeniem Orde
ru Lenina i medalu „Złota 

Gwiazda"... kontradmirałowi 

Aleks~ndrowi PietielinowL do
wódcy atomowej łodzi podwod
nej, kapitanowi d rugieJ!o stop
nia Lwowi Żyłcowowi. i·nżynie
rl'>wi kapitanowi Rurykowi Ti
moffejewotvi. .. ". 

. Dziś, gdy wypra~a spraed 
równo ośmin łat prz~ała być 

sprawą talemnlcy wo1skowP.], 
można o niej opowiedrieć szcze 
gó\ow!ej. 

Kapitan L. żyłcow był do
wódca nuklearnej łod.zi podwod 
nej nr 278. Załoęa tej lodZ>i wy
różniła się podczas wypełniania 

skomplikowanych zadań ćwi

~zebnych, w czasie pozorowania 
podwodnego boju w Tefonie 
Arktyki. Łódź pływała przed 
tero niejednokrotnie pod <>bsza-

rami arktycznych lodów, docie
rała do szerokości geograficz
nej Ziemi Franciszka - Józefa 
i dalej w kierunku Bieguna 
Północnego. 

Sta•wiając przed doświadczoną 

załogą nuklearnej łodzi pod
wodnej, przed kQil.trad m Lrałem 
A. P iebielinem, kapitanem L. 
żylcowem. ka.pitanem inż. R. 
Timof!ejewem. zada.nie dot arcia 
do meJ?Una Pótncxmego. rząd 

Radzieckie 
okręty 

atomowe 
pod lodami 
Arktyki 

racJ,z!eoki brał poci uwagę agre
sywną &trategię Stanów Zjedno 
cz01Dych. Strategia ta zakładała 

w WY'Padkli ewentualnego · kon 
flikbu między dwoma supermo 
ca.rstwami - zadawanie z reio 
nu A.rktY'ki nukleamycb cio
sów radziec kim centrom prze
mysłoz,vo-miejsl;,im USA sąd7. i 

ty. U posiadaj!\ Przewagę tec>h 
n\o=111, w d.ziedzrole nuklear
nych l<Xlzl. podwodny® Vi()\
nych do penetrowa<nia Oceanu 
Lodowategio i to PDIZ>Woli im 
opanować dla celów wojsko
wych Arktykę. 

Amerykan~ka łódt o napę-

dtzi.e nwklearnynl „Nautil'U~
1 • 

pierwsza otworzyła Ameryka
nom drogę pod lodami w r<>
j001 Bie1mna Pólnocnel?o. „B'e 
~n Północny pisała w 

marcu Il>S9 r. amerykańska g~ 

zeta „ United Press Internatio
nal" - stanie S!ę strateg1c;,,„ 
nym centrum tr'Z:ecleJ WOJDY 
świa bowej ". 

Ale podobnie jak to bylo z 
monopolem na bombę atomo
wą. imperialiści amerykańscy 

n iedług0 mogli oddawać się ilu 
zjom na temat swej podwe>dnej 
potęgi. 

23 paiidziernika 1.001 r. na 
xxn Zjeździe KPZR pod.ano 
oficjalnie. że radzieckie lodzie 
podwodne, wyposażone w rakle 
ty. dokonują rejsów pod loda
mi Arktyki. A w lipcu 1962 r. 
B;egun Pótncxmy zostaJ pu raz 
pierwszy oSiąginięty przez ra
dziecką łódź podwodną z bom 
nym numerem 2'70. która po 
S'\Vej p ionierskiej wyprawie o
trzymała naziwę „Len.iński 

KiOmsomoł" 

W rok później Biegu'!'l Pól
nocny imowu gosctl przedstawi 
c ieli radzieok.Jej ma,ryna,rki wo
~n nej. 
Lódż kapitana Sysojewa była 

pierwszą w świecie lodz:ą pod
wodn4 tóra wypłynęła spod 
lodów\.:, tk.ladmie w rejonie Bie 
guna 11.llinocnego. P ierwsz.e ra
dz ieckie rejsy w kierunku Bie 
gu.na pozwolilv zgromadzić po 
tr>ebne doświadozenia. które zo 
stały wykorzystane przy orgą

ni2>0wa;riiu następn:vch, jeszcze 
bardzie-i skom.plikowąnych i 

. trudnych wypraw. 

W:etu z nas pa-rllięta komu
nikat 0 0p!ynięciu pod wodą, 

bez wynurzenia s le n,a pawierz 
chnię. kuli ziemskiej przez ca
łą eskadrę radzi,ę~J:>ich. podwod 
nych no icleli t'l?lt>iet.- 'l'a wy
t>rawa. która pod wz.ględem 

s im\a lk-u<\~f. tftbżrta pnrow 
~ ..nać 'Z tejsami. kosmt!'Z.nyrn:I., 
trwała ponad, ~ dni I . zakoń
czyła się w , marcu 196'! r ., w 
pned<izień xxm Zia.ulu KPZR 

Radzieck'.e ok.t'ęty podwodne 
plywają dzlś pod Biegunem Pol 
nocnym. demcm.o;.trując pe>tęgę 

sil morskich Kraiu Rad l od
bywaiac pod lodami A!"kty·ki 
poke>jawą wachtę. 

Z, ROMANOWSKI 

o wszystkim 
A W CIĄGU MINIONYCH 

25 LAT „Pafawag", dając teraz 
jedną trzecią produkcji taboru 
kolejowego w Polsce - kt.órei:o 
roczna globalna produl<cja Wy· 
nosi obecnie ponad 3 mld zł 

- wykonał dla kraju i na eks 
port m. in. 765 lokomotyw elek 
trycznych. 2.747 wagonów pasa 
:7.crskich I usługowych oraz 139 
tvs. wagonów towarowych. 

* NA KONCOWYM POS ie'clze 
niu plenarnego światowe1:0 

zgromadzen\a mlod.zieLY w 1'!o 
wym Jorku wyglosil przemo
wierne sekreta.rz general11y ONZ 
U Thant. 

A. W NOCY Z PIĄTKU NA 
SOBO'.fĘ czasu warszawskiei:o 
ndb · ło się posiedzenie ~ady 

Bezpieczenstwa poświęcone omó 
wieniu problemu dostaw broni 
dla rasistowski~go reżimu Re
publiki Południowej Afryki. 
Zwol:rnla Rady w trybie pilnym 
zażądała większość krajów Afry 

Bestialski napad 
na 90-lełniq 
staruszkę · 

Te pa&un!ęcia rządu napotY'ka 
ją silny opór ze strony zwiw 
ków ;z:awooowych. Przewodnicz'\ 
cy eentrall związków uwodo
WYch - DGB, Ve!Jter. w ośW:ad 

czeniu telewl.zyjnym dał d<> Z>t'O 
zum1enla. ze w razie zam:er?.o 
neg<>_ -zamrożenia pła<:: dojdzie 
do strajku. 111rmm11nmmmmmmmmnrnn11111n1Jmnn11111nn111mnnmmnmn1nnm1nnmnmn 

w mocy "?. piątku na &0ootę. 
n iez;nan.i. sprawcy dokonali w 
Sklern\ewicach - w <:<>ntrum 
mi.as.ta - napadu rabwnkowego 
na 90-letnią Aleksa.rui.re W. 
(zam. Obr. Stalin~radu IJ.). Po 
gotowie Ratunkowe przewiozlo 
pobitą do nieprzytomności o
fiarę bestia\.!1kiego napadu• ct.o 
SLPitala. Lekarz;e walozą o u
trzymanie jej przy życiu. Miei
my nadzrleje. że MO odszuka 
zv.·YTO<in!alych spra.wców tego' 
bandyck ieg0 czynu. 

* SPORT * SPORT * SFORT * SPORT 

Spotkamy się 22 lipca 
nad UJodq 

Wićherek przepowiada. że od 
początku przyszłego tygodnia 
powróci do nas piękna, sło

necZtla pagoda. Wierzymy w je 
go przepowiednie i jesteśmy . 
pewni, że 22 lipca - w . dniu 
wolnym od pracy będzie

my mogli dobrze wypocząć· w 
podmiejskich lasach. lub nad 
brzegami naszyth wód. 

Impreza organizowana przez: 
WKZZ, ZL ZMS. ZL TKKF, 
ŁOTiW oraz .• Dziennik Łódzki" 
zapowiada się wspaniale. Pro
gram iest urozmaicony i cieka
wy. Obok- imprez o charakterze 

sportowym pomyślano r6wnież 

o występach artystycznych i we 
solej muzyce. 

Imprezy te oobędą się w Par
ku 1 Maja i w Arturówku. Po 
czątek pierwszej części o godz. 
11. Następnie w Parku 1 Maja 
o godz. 17.30. a w Arturówku o 
godz. 16.30 bedziemy świadkami 
występów artystycz.nych. 

Dla zwycięzców biorących 

udział w propagandowych im
J)rezach sportowych organizato
rzy przygotowali nagrody rze
czowe. 

Kolarze nie doczekali się 

w Lodzi pogody 
Przesunięty ze względu na pa 

dający deszcz z piątku na so
botę czwórmecz kolarski: Wio
chy - Polska, NRD - CSRS, 
nie•tety. nie mógł się odbyć. 
Tor w HelenoWie zalany był 

wczoraj wodą i nie było mowy 
o przepro·wadzeniu wyścigów. 

K ierownictwo PZKol. po poro
zumieniu się z Kaliszem. posta 
nowiło odjechać dwoma autoka-

Błvskawicznv 

turniej szachowy 
Spółdzielczy Dom Kultury 

organizuje 20 bm. o godz. 18 w 
sali przy ul. Piotrkow•kiej 243 
błyskawiczny turniej szachowy 
dostępny dla pracowników spół 

d:llielnl pracy I ich rodzin. Dla 
zwyci~ców przewidnane są na 
grody rzeczowe. 

rami z Lodzi do tego miasta ! 
zorganizować tam czwórmecz. ~ 

w poniedziałek mecz z kolarza
mi CSRS. 

Kolarze Włoch i NRD nie mo
gH dłużej C'Zekać na poprawę 

warunków atmosferycznych w 
Polsce. ze względu na to, że ma 
ją zamówione miejsca w samo
lotach odlatujących w ponie
działek do Berii-na i Rzymu, 

Na.leży wyrazić żal. że nasi 
kolarze n;e mieli możliwości 
spraw dzenia swojej formy z do 
skonalymi kolarzami Włoch. 

Jak nam oświadczył wiceprezes 
PZKol. (od spraw torowych) -
red. J. Strzałkowski - skład re
prezentacji Polski na wyja.zd do 
Anglii ustalony zostanie na zgrtl 
powanlu w Szczednie. Do roz
wiązania pozostają d·w a nroble
my: zmontowanie drużyny 1 za 
1ecydowanle. czy warto wysłać 

na mi.strzo&twa świata n-asz ta·n 
dem. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Wszystko dla ml~dzieży 
Ma:my pod dostatkiem mlo

dzleżowych klubów sportowych: 
SMS, MKS. ognisk TKKF. Ma
my &Pr-lęt aportowy i_„ wY'kwa 
Li.l ikowanych instrukto,rów 1 
trenerów. Wydawać by się więc 

mogło. że nie powinniśmy mieć 

żadnych oba,w oo do dalszego 
roz;woju sportu wyczyne>wego 
w Polsce. A jednak Polski Ko 
mttet Olimpij&kl ma sporo kŁo 

potów z należytym przygotowa 
niem namej reprezentacji na 
zbliżające się Igirz,yska w M-o
na.chilum. 
Większość zawodników; k,tóra 

w poprzednich oli.mp!adach 
zde>bywa!a medale - teraz nie 
może do.równać krok.u mlodzle 
ży. Z tym zja,wiskiem trzeba 

1 Obecrna mtocLciet nte g.rzeszy 
cierpliwością i pracowitością. 

Oskarżenia te mogą' być w każ 

dej eh.will poparte fa.kiami. MO 
wlmy. że marnują się „talenty 
&pe>rtowe" jak np. Gorzkiewicz. 
W przeclwieńst>wie do Nowic
kiego. Ten chłopak z P cątku 

m imo wyjątkowo trudnych wa 
runkó<w życiowych do06zed1 w 
szybkim czasie do wspaniałych 

re7>ultatów wkla.dają-c kosz.u.lk ę 

mLstrzowską ! reprezentanta 
!'ols.ki w truónej kmiku.renc:U 
jaką jest kola.rst<wo borowe. 

WydaJe się. i..e młodzież zbyt 
późno zaczyna uprawiać sport 
wyczynowy. Za granicą, a 
przede wszystkim w ZSRR I 
NRD młodzież ze spórtem za-

pooma.je Się już vt m:kole pod
stawowej. Nic d ziwnego, te o
siąga ona wyśmienite wynik.I. 
Tak Jest u naszych sąs'.ad&w 

w lekkiej a.tletyce. gimnastyce. 
pływaniu ozy nawet boks:e. U 
nas np. boks uprawiać można 

dopiero po &konczen-i.u 16 lat, 
a w Związku Radz,iecklm i w 
NRD istnieją specjalnie <>rgan!· 
zowane szkółka sztuki plęściar 

&kiej dosteypne dla dzial:Wy sz.kół 
podstawowych. 

Nad zaga.dinienlamJ! tymi war 
to zasta,nowtć się... N!g;iy n•<> 
jest za pótno na wprowacl.ze
nle zm ian. które są juź wy
próbowa.ne gc:Lzie Indziej l mo 
gą przynieść pozytywne remi 
taty. J. NIECIECKI 

się zgodzić - t.a.ltie jest prawo 1-------------------------------
aportu. 

A Ja•ka jest nasza ml<Xi'Zl-et 
aportowa? Przede wszystkim 
bard.ziej wymagająca. Piątkow

ski U&tanawiając rekord ŚW'La

ta w rzucie dysk!em korzystal 
ze Ula.cznie gorszych warull'l
ków niż d11;islejsl dyskobole. 
Nie by!a · usiana różami droga 
orowadząca do rekordu I. Si· 
dly. Olbrzym\ wkład pracy ma 
ją na s,Ą•ym koncie wyśm!enl

CI w swoim czasie bokserzy 
jak: Kukler, Pletrzyk-0wski czy 
Drogosz: 

Anilana zaprasza 
Anilana" (ul. Sobolowa 1) za

p;'asza dziś na godz. 15 do swe 
go ośrodka wodnego i do ka
wiarni wszystkich szachi
stów. zgłoszenia szachistów do 
turnieju przyjmowane ·będą na 
miejscu. Posiadać trzeba sza
chownicę. 

Jednocześnie „Anilana" Informuj 
je, że w poniedziałek. 18 bm. 
rozpocznie się IO-lekcyjny kurs 
nauki oływania. Są jeszcze wo! 
n<! miejsca. Zl!lasz 'lć sie moi.na 
~el.etoruczn.ie 398-!lO (w. 495). 

Sześciu lekkoatletów Łodzi 
w reprezentacji Polski 

Dru·gą połowę seZ>Onu lekk<>
a bletycznego nasi zawodnicy 
rozpocwą meczem międ.zypan

stwowym ~ Szwecją. Rozegra 
ny on zosta1nie Z5 i 26 bm. w 
Goeteborgu. PZLA u~talil już 

skład naszej drużyny. We<zlo 
d'O niej aż sześciu reprezentan-
tów Lod7.l: Wagner, Wa.śkie-

wicz, Rębacz, Garnys, Gołę-

biowski I Stępień. 
Jak z pe>wyższego wynika, w 

biegu na 3.000 m z przeszkoda 
ml zrezygnowa.n·o z Marandy. 
PZLA chce wypróbować na tym 
d ystansie szybneilo na 06tat
n iei prostej Rębacza. 

PZLA daje .ieszcze jedną w iel 
ką sza:nsę StepnioWi. wysta1'ria 
Jąc go d 0 skoku w dal. Lo
dziani:n dobrze spisa! się w m e 
cm z Wlochami. Nie uz:vsltal 
on C'O prav.·da d~ugiego sk.oku. 
,,,Ie zajął pie.i-wsze miejsce. Je 
s teśmv przekcmanl. i..e S·tei:>ień 

pozbyl s•ę już d otkliw•ej kon
Wzj~ n<>&L & w ~ sil! stainie 

na starcie w Goeteborgu, gd~i e 

jak wiemy. stadion je.st zawsze 
bardlzo dobrze przygotowany. 
Na stacLlon le tym wiele !'BZY 
startowali nasi za wodnicy. usta 
nawlając szereg reko,r<iów tv
ciowych. 

Badminton 
i pokaz mody 
w Sieradzu 
Zakłady Odzieży SportC>Wej w 

Lodzi razem z POSTiW w Sie
radzu organizują 21 bm. o go
dzinie 19.30 pokaz mody sporto
wej I ogólnowoiewódzki turniej 
gry w badmintona. 

Impreza odbędzie się w Sie
radzu na terenie przepięknego 

ośrodka wodnego. 

kl, a także Jugosławia, Arabia 
i.audyjska, Indie i Pakistan. * NAJNOWSZE ba-dania na
ukowe wykazują, że popularny 
środek chemicLny sto.sowany 
pr>eciWko insektom I sLkodni 
kom roślinnym DDT je.st 
groźny dla śWiata zwierzęcego 

n awet w ilo·śc\ach dalekich od 
uzm.anych za śmiertelne. 

Kronika wypadków 

+ Wczoraj o· godz. 10.10 na 
ul. Rok icińskiej 24, .Janina s. 
(Prze•wórcza 16) wpflctła pod 
„Warszawę" IT 3702. Wsku tek 
odniesiony.eh ol>rażeń ciała, 
przewieziona do Szpitala im. 
Radlińskiego. • · 

+ o godz. 9.5o na skrzyżo
waniu Wó\czat\skiej t Zamen
hofa, nie przestrzegając pierw
szct'tstwa przejazdu, kierowra 
„Syreny" 2676 IB zderzył się 

ze „starem" FE 5V24. Obrażeń 

ci ała doznała - i została prze
w;eziona do Szpitala Pogotow;a 
- pasażerka „Syreny" Wanda 
M. 

+ O godz. 10.25 na skrzyżo
waniu Przybyszewskiego i Przę· 

dzalnianej kierowca ciężarów
ki IB 2508 Kazimierz S. (Ryduł 

towice), na skutek nieprzestrze
gania pierwszel'tstwa przejazdu, 
spowodował zderzenie z ,, Woł
gą" IR 6605. Cięłko ranny zo
stał kierowca samochodu oso
bowego Piotr K. Straty ok. 60 
tys. zł. 

Dziś w Łodzi zachmurzenie. 
duże, okresami opady deszczu. 
Temperatura maksymalna ok. 
16 st. Wiatry umiarkowane, 
północne Jutro zachmurzenie 
duże, miejscami ooady. Nadal 
chłodno. 

Dziś zachód słońca o godz, 
19.52, jutro W«chód o 3.45. 
(Dziś imieniny obchodzą Wło

d zimierz i w:ncenty, jutro -
Czesław i Hieron im). 

* SPORT * SPORT 

W skrócie 
• W turnieju piłki siatkowej, 

odbywającym się w Warszawie, 
pierwsza reprez ntacja Polski 
pokonała Rumunie 3:0, a repre
zentacja Polski juniorów prze
grała 0:3 z drużyną ZSRR. 

• Tenis\śc> i NRF prowadzą 

ze Zwią zkiem RadZ:eckim w 
pucharze Davisa 2:1. Gracze 
NRF wygrali <trę podwójną 5:7, 
1:6, 6:2, 7:5, 8:6. 

• Wyścig kolarski o m'.strzo
stwo Polski zakończył się zwy
cięstwem Hanusika przed Klu
jem I Lisem. 

• Piłkarze kadry młodzieżo- . 
wej Polski pokonali Irak 3:0. 

• W te,n\sowych mistrzo-
stwach Polski T. Nowicki prze
grał z Rybarczykiem 1:6, 1:6, 
4:6 . W grze pojedyńczej kobiet 
zvvyclężyła Wleczorkówna. wy
grywając z Kralową 2:6, 6:1, 
8:6. 

• W mec~u piłkarskim Inter
toto Polonia (Bytom) pokonała 

3:2 Rotweiss E•sen. 

+ Wisła przegrała 0:1 w U
tre<:hcie z zespołem DOS. 

W. Mickuoas (LZS) 

wvRrał w Złoczewie 
Wczoraj w Złoczewie w czasie 

bardzo złych warunków atmosfe
rycznych, przy ustawicznie pada
jacym deszczu i porywistym 
wietrze rozpoczęły się o<;ólnopol
skie zawody konne. Odbył się 

tylko je<le-n konkurs kombinowa 
nv przy udziale 15 .ieżdźców. 

Zwyciężył W. Mickunas na Gie
czu o: l,ZS Racot - Pm;nań przed 
W. Dziadczykiem na Hubercie z 
LZS Kozienice - Kielce i · ten 
sam jeździec na koniu Brok. 
Czwarte miejsce zajął Kumorek 
z LZS Racot, a piąty był repre
zentant Ł6dzkie2'o K!uhu Jeździec 
kiego - A. Woźniewski. 

Dziś o "odz. ~.30 rłal~„v ci::t.e- za 
wooów. Zakończenie imprezy o 
&'Od.z. 15, 



tAtallśmy 11f<iko. bardzo n~'k:o ł bard.z.o Hybko. Ml~lśmy 
najlepsze wówc7as maszyny. Zespół zestnellł w sumie 26 ma· 
1z,n bitlerowskieb na pewno, D prawdopodobnie t 16 uaiko-

CYRK 
dzłl. Pamiętam Ich 'W'S1!ystk1cb - wspaniałych ludzi. świet· 
nych pilotów: Eugen1us.a· Horbaczewsid 1 polskiego Dywizjo
nu 303 (zginął potem w dalszych akcjach w Europie), Bogdan 
Arct (dziś 1nany pisarz). Karol Pniak. Ludwik Martel, Kazi· 
mierz Sporny (zmarł po wojnie). Maciej Drecki (zginął po
tem), Jan Kowalski. Wacław Król I podoficerowie: Majcbnyk, 
Popek (zginął w dalszych walkach). Bron~slaw Malinowski. 
Marcin Machowiak (zginął w dalszych walkach), Kazimierz 
Szramko. 

Za kampanię afrykańską Horbaczewski otrzymał DFC -
„Distlnguished Flying Cross", podoficer Szramko - DFM „Di· 
stinguished Flying Medal" („Krzyże" otrzymywali tylko ofi. 
eerowle). a ja tzw. n BAR - tzn. trzeci raz OFC. Otrzyma. 
liśrny także polskie odznaczenl11 bojowe. 

Po za.kończeniu ltampanił afrykańskiej /Jr Viee Marshall 

(włcemarnałek 1o!nlcłwa, tt. Broadhursł zapn:isłl mnłe )ako 
dowódcę Team'u na uroczysty bankiet. Powiedział wówczas. 
że rozwiązuje nasz zespół, a jego uczestników chce rozdzieli~ 
t obsadzić !Mml stanowiska dowódcze w RAF. Podoficerowie w 
tym celu zostaną awansowan,I. 

Kiedy wróciłem do chłopców s tą wiadomością wszyscy 
1twlerdzill, ż.e ,.nasza S'lła w zespole - w pojedynkę, w roz
proszeniu po In nyeb jednostkach. Niemcy wystrzelają nas jak 
kaczki". Zdecydowaliśmy, że razem wrócimy do AnglH. Ja. 
Horbaczewski I Dreeki otrzymaliśmy po 2 tygodnie urlopu 
I pozostaliśmy jeszcze jakiś czas w• Afryce. Nie udało nam 
1tlę jednak zachować zespołu. 

Po urlopie przerzucono nas na Maltę. Otrzymałem dow6dm-

Skalskiego 
two dywl-zjonu 601 Hrabstwa Londynu. W tym samym dr" 
wizjonie pozostali HOTbaczewskl I Dreckl. Potem wyznaczono 
Ich na dowódców eskadr. Drecki zginął już po inwazji aa 

(Dokończenie na str, 5) 

Niedzielny 
Magazvn 

„Dziennika 
Łódzkie~„ 

:,.___ __ _J 
J 

ego obt0ł3l4. nalana twon. 
wiellca glowa na1e,,,.ta czat' 
nym lcapeluszem ł Pochll· 
kma posta~ u: czarne1 pe-

Ju~ 40 lat plqwa „Dar Pomorzaa. pod pol~kq banderq 

fer!l'lle zwracała uwagę ws211tt• 
kich . To !>111 !>owtem Ryszard 
l'remeL llleszkal to rogow11m 

budynku u zbiegu ulic Miko
lajewsklej (Ktuńskiego) i DJ1el· 
nej (Narutowicza), gdrie 1 
ftrył Jó•# mia( moly hoWlłlt ł 
re.ttaurac;ę. Dozorca domu 11a2y 
IDGI 110 po17art11iwi11 „nublenlcani· 
ki em". 11a tmn iut oficjalnie "°" 
•U •lit.ul „kata". 

Odkryto jq przypadkowo. Któregoś 
wiosennego dnia 1929 roku radca han· 
dlowy ambasady polskiej w Paryżu -
Węcławicz - wybrał się na weekend do 
starego portu w Saint Nazaire. I ła· 
śnie tam w basenie cmentarnym natl<nqł 
się na fregatę - „Colbert". Spośród 
wielu statków przeznaczonych na pocię 
cie wyróżniała się piękną, wysmukłą syl 
wetkq. A choć była odrapana i miała 
zniszczone nadbudówki nie wyglądała 
na staruszkę. 

- „Miałem wratenle - będzie wspominał po 1atae11 rallca -
te jesi \o ptak. l<tóreg0 nagle schwytano i zamknięto w klatce, 
ehociat jeg0 jedynym żywiołem jest fruwanie". 

O awoim odkryciu postanowił on natychmiast powiadomił wła
dze polskiej marynarki handlowej. które pilnie poszukiwały s\a\• 
ku szkolnego. gdyż „Lwów" już dogorywał. 

"Głosu Si:czecłńsklego••! - „n 
września 1929 roku odbyła się 
uroczystość oodniesienia blało
ezerwonej banderv na .,Pomo
rzu'• - taka nadano w6wc7..as 
fregacie nazwę. Wypłynął on z 
portu całkowicie rozbrojony z 
takielunku. ze zmontowanymi na 
pokładzie rejami i stengami, 
bez przyrzadów t map halowa 
ny był przez holenderski ho
lownik .• Pool ze'". Na pokład zie 
•• Pomorza" znajdowało się tylko 
e holenderskich marynarzy. ja 
! kpt. t w Tadeusz Meissner 
z toną. bosman oraz •ternlk. 
Kiedy na Zatoce Biskajskiej roz 
szalał się sztorm Holendrzy z 
holownik~ nie podał! drugiego 
holu. lecz haniebnie uclekl\ !;1y 
tu ac ja była wręcz tragic,.,na". Do
wództwo statku - „-;dma prze
jał kot. Konstanty Maciejewicz. 
.. Pomorze" wciąż dryfowało w 
kierunku skał dt!S Etos. Sym· 
boJ nadziel - kotwice można 
bvlo rzucić jedynie na płytszych 
wodach. 

sztormowym wichrem kadłub 
„Pomorza" by! nle!<'.ony wprost 
na skały Dosłownie w odległo
ŚC\ nlEtnastu metrów od sterczą 
cych skal udało się zatrzymać 
dryfujący kadłub ..• 

Zanim iei:lnal( :acząl zaciąga~ 
pętle na ~•yJach o/tar 1& wi~
zleniu pny ul. Gdańaklłłj. RSf· 
nard l'rcmel wraz ie swvfn 
bratem Augustem pelr& i ał~ę 
w komisariacie er C!/t'ktLIU PTI!/ 
ul. Ko1utantynpwskleJ 2S (Obr. 
Stalingradu). Stali na czele ~
jem11yc1l aqentów I szpic:iólO, 
ucze$tnic~qf.' io retllłzj~~ ł 
areaztowaniach. 

W 1POł r. Auguh aoatlil .U· 
rtr•elony ta kulami w momen
jlie. gay wvcltodilł ze tkllłPU Y 
tmi!~~ na ogu u . P rootD 
skie; i Zawadzkiej (Próchnika). 
Ten akt zemsty przerazti Rysz11r 
da - schrontl sie pod opiekę 
strażników i żandarmów. · Na 
pewien czas usunął się nawet 
z mtasta. w11Jechawsz11 do Ry· 
gt. a następnie de Częstochow11. 
Ptsze ? t11m u: !Ucie de swych 
Wladz: .• „.Ponieważ nte mogił 
mnie dostać <zamaclt„wcy 
1>rz11p. aut.) zdecvdowalt zabt<! 
stry;a meqo. !>11 rmuslc mnie do 
przyjazdu de l-00•' rui noorzeb. 
U1>r2edzon11 me pnybylem.-". 

Na odpowiedź Węcławicz nie ez.-kal długo. W kilka dni póinieJ 
nadeszła do Paryża depesza zawiadamiająca go, ie w drodze da 
Saint Nazalre jest komandor Stanisław Rymszewica., inżynin I 
ekspert od budowy atatków. 

Dziś trudno jest ustalić czy 
lnndr Inż. Rymszewicz był rów· 
nie zachwycony fregata 1ak Wę 
cławlcz. Chyba jednak nie. bO 
sam mimo dokładnego jej .. prze 
badania" nie chciał wyda<! eks 
pertyey. Przy•łano mu więc do 
pom~v komandora Aleksandra 
Rylkego. Ten ostatni ]ut przed 
tem zdątył zapoznać się dokład 
nie z tyciorysem statku. Wie 
na przykład. źe na cmentarzy
sku w Saint Nazaire „Colbert•• 
śtol około 15 lat I ma prawdo 
podobnie przeżarte burty. W 
sumie jednak jest to statek Vi'Y 
sokiej klasy_ gdyż stocznia. któ 
ra ~o budowała - „Blohm 1 
Voss" 2 Hamburga - słynie li 

runt6w bryty!~k1ch (100 fmJt6w 
za tone wyporności). Tym
czasem jeg0 dotychczasowy wła 
śclcieJ - baron trancuskf Fo
rest - po krótkim targowaniu 
9lę opuszcza cenę na... T tys. 
funtów Kupiliśmy więc wspa
niałą frega tę n iemal za bezcen. 
Ale nim to nastąpiło poprzedzo 
ne zostało wielka wrzawą. 

Bowiem Pomorski Komitet 
Floty Narodowej w Toruniu 
wcale nie zamierzał kupować 
statku szkolnego lecz frachto
·w•iec parowy. Jednocześnie sto 
cznia gdańska I kilka firm fran 
cusklch. kt6re łudziły się, że 
będą budować frachtowiec, roz
pętały w ówczesnej prasie pol
skiej akcję przeciwko „Colber 
łowi". I 

.:E. FRE!.(jA 1 A 
..____„ ~:-__....::: i ~AJ< PT A7< 

Funkcje lódz kiego k~ta •pel· 
nfal R11szard F'remel d: 1909 • 
Dlaczego zostal zwolniony, co 
J>rzes'<:mbal. =zym su; naraztl 
swvm mocodawcom~ O tym nlE 
wspomina1CI ant jeqc ~ezpośredni 
••et. naczelnik wlezienia Modze 
l..wski, anł cd naczel>itk żan
darmerii nlk Głobaczeu: Wiado 
mo tJilJeo. te neumeqc dnia 
zni klo z .• lt..tv nlac" naz~sko 
P'remla ,.-az Dozvcła slelada1qca 
ltłę z odpowiet!11tc orzemnoto· 
>ieł kwot11 tf ?~ rubli <>d fedne• 
oo w11kona>iega wyrolcu. 

-Bezrobotnv" 1"remel przemy· 
ka nocami pe ullcaclt l.odzl 
u.patru1ac w ka~dvm 1'rz«chod· 
ntv m śc lciela . O czasa cit tych 
pin~ •c IUct„: Mam '"''""' 
donieść .Ekscelencji o mo;em po 
i->zeniu. fa k le mni e spotka la po 
d!uqiel slutl>fe te Łodzi... Za 
arużb<i m?ta 1>0201talem !>ez lca
wallea eh1eba ! bez dacllu nad 
glowa. Nie moqe -.t1-.vma<' PO• 
sady. Ludzie mówła: l'iawnłe1 
w~szaL 11 t..,.az t>rZ11chodzt ł 
i>rost . Mam „.,,,,,.. oia1ink.,.,.„le1 
pros lć, by Ekscelencja wszedl w 
i>olotente ał.'1.ace0c e~towtelea I 
nomógl. 1"1"?es11lam <!lcscelencj! 
listfl 104 1'0tDtenon11ch nneze 
mnie w l.cdzi u: czasie od '8 
lute110 1901 „. do to marea t9n9 
roku. Zawsze QOtounJ de uslug 
bylf.I aqmU ' ł kat Rt11zard 
P'remel''· 

solidnej produkcji. · 

leszcze jedna ekspertyza wY 
kazuje, ie kmdr. Rylke nie my 
lił ą_ę. Stan statku jest w su
mie bardzo dobry. „ co waż· 
nlejsze - w przeciwieństwie do 
„Lwowa". którego trzeba było 
przebudować - jest on doskona 
le przygotowany do spełniania 
funkcjj statku szkolnego. Do
piero jednak w czterdzieści lat 
późniet kiedy z;o:,tanie opubli
kowane studium Josefa Conra
da o optymalnym żaglowcu 
szJrolnym okat-e się. ze „Dar 
Pomorza" - bo taką będzie no 
siła nazwę fregata od 1930 roku 
- odpowiada wszystkim parame 
trom obliczonym przez słynne
go tegla rza I pisarza. Żaden 
inny żaglowiec z pływających 
do dziś nie jest na tyle zbllżo. 
ny do ""'Ska:fników dOSkonałyeh. 

Z 1ednym tylko nasi eksperci 
łłię 11amylill. Otót ocenll! oni 
wartość „Colberta" na 90 tys, 

• • • 

W końcu 'ednak, po dłuż
szych dySkl.1$jach generał bryg. 
Stanisław Pasławski . przewod• 
nlczący Pomorskiego Komite• 
tu Floty Narodowej w Toruniu, 
p09tanowił wysłać do Fr.a.ncjł 
swoich zaufanych ludzi. 

N1eszczęicla Uniknięto 
Jllemal cudem, 

więc Dwa bolownlki uganiały się prz.,, nleoj 'ak mr6w'ld. alE wygl11-
dały niczym dwie brudne 0 iamy . Bo fregata była wypucowana 
na świdrującą oczy biel. Jeszrze rano - na kilka godzin pned 
wejściem do Gdyni . . a po wielodniowym rejsie do Warny ; Ystad 
- załoga odpukałA ostatnia rdzę, wyszorowała pokłady odno„'iła 
nadbudówki. Kiedy więc zbl!żała ste majestatycmie do kei I rósł 
w oczach odbijający się czernią od burt napis - .• Dar Pomoru" 
- wszyscy byli pod wrażeniem lej pieknej •ylwetkl. A tego po
południa przybył na nabrzeże potężny tłum. Ludzie pozdrawiali 
stojących na pokładzie w zwartym szyku marynarzy wiązankami 
kwiatów. A kiedy ktoś zaintonował „100 lat" wszystkie gardła 
natychmiast pieśń tę podchwyciły. 

W holenderskiej stocmf Na
llkov statek wypo!!ażono w no
wy. f30-konny silnik I wyre· 
montowano. 31 lipca 1931 roku 
Odbył„ się oficjalna uroczystość 
podniesienia na nim polskiej 
.)>andery, przemianow&nia nuwy 
,,Pornorzen na 0 Dar Pomorza" 
I pnekazanla go Państwowej 
Szkole Morskiej. 

Argumenty 1akle 1m prRdsta 
wili dwaj komandorzy - eks 
perci oStatecmle przewatyły sza 
lę ••• 

Taka jest hlstorła zalmplenla 
.,.Daru Pomorza"• 

• * • 
Pierwszy chrzest morsld pod 

polską banderą fregata przeo;!ła 
na Zatoce Biskajskiej. Płynęła 
ona 2 Saint Nazaire do Naskov, 
gdzie. miał~ być poddana ~run 
townemu przeglądowi I remon• 
towi. 

o tym wydarzeniu 0 powiada 
jej p ierw•zy kapitan Konstanty 
Maciejewicz w W)'po-..•ied74 dla 

• * • 
Od tamte~ dnla minęło jut 

łO lat. W międzyczasie „Dar 
Pomorza" odbył 38 rejs6w I 
przepłynął 400 tys. mil. Dowo. 
dziło nim ez:terech kapitanów: 
Konstantv Maciejewicz (1930·31), 
Konstanty Kowalski (1931·39), 
Stetan Gorazdowski (1946·52) I 
Kazlmlen .Jurkiewicz. który 
Jest ,.pl~rwszym po Bo-
gu" do dziś. Przywdział 
on w 1931 rokU granatowy 
mundur ucznia szkoły morskiel 
którą ukończył w 1934 r. Po 
I-miesięcznym pływaniu na .. Pił 
suds~ lm„ jego losy zwi ązane są 
na stałe z „Da~em Pomorza", 

ŁAMANTU WIELU OPOROW, MOWT.\· 
CY Z TRUDEM PO HISZPANSKU CHŁO
PIEC. OPOWIEDZIAŁ DZIENNIKARZOM 
O SWYCH WRAŻENIACH Z PIERW· 
SZYCH KONT AKTOW Z LUDŻMI BIA· 
ŁYMI. CHŁOPIEC SŁYSZAŁ JUŻ O 
NICH. ALE ICH PRZEDTEM NIGDY NIE 
WIDZIAŁ. PRZEDRUKOWU.JEMY KIL
KA FRAGMENTOW OWYCH WRAŻEŃ 
UTRWALONYCH NA TASMIE MAGNE
TOFONOWE.J; SĄ ONE ODPOWIEDZIĄ 
NA PYTANIE „co SĄDZĄ o NAS Cl, 
KTORYCH MY. BIALI. ZWYKLISMY 
NAZYWAC DZIKUSAMI?". 

Tak witano „Dar Pomorza" w Gdyni 9 lipca br. I tak zakoń
czył się :ie ...-ielkl rejs tej fregaty. Na ~j pokładzie zdawało ~j 
pierwszy morski egzamin ł tys. polskich oficerów - marynarzy. 
Jednym z nich jest Artur Gojny. On to właśnie zaprosił mnie na 
uroczystość 40-lec!a „Daru Pomorza". 

Kiedy fregata wreszcie przycumowała, wszedł na jeł pokład 
wśród bonorowycb gości. W roku 1934/35 przebywał na niej jako 
uczeń t opłynął nią świat dO<>koła . A eh~ w międzyczasie dorobił 
się kilku wysokich odznaczeń, maleńki zna„zek uczestnika tego 
rejsu wpina w pierwszej kolejności do ~alowego munduru. 

- Bo widzisz - tłumaczył ml - nie ma dobre~o wUka morski~ 
go, który by nie przeszedł $Zkołv pod narwą "Dar Pomorza•'. Za 
tą nazwą kryje się 301 lin 0 łącznej długości '!O km, salingi wy
sokie na 40 metrów ~ 2 tys_ m. kw. :l:agli. kt6re jeśli złapią wiatr 
unosza su.tek w stronę rhmur. 

Ale jest to przede wszystkim współczesna historia band~ej 
noty polskiej i szkoła charakterów ludzi morza ..• 

Oprae.: MA.REB: REGEL 

bnegiem rzekł, 2e sfopniamł zwró
conymi w kierunku wschodzącego . słoń
ca. Nadeszła straszna noc. Widziałem 
dookoła mnie ogień. Wydawało mi się, 
jak gdyby płonęła cała dżungla. Ale była 
to ty1'ko choroba. która mnie spalała, że
bym zimny wpadł w ręce śmierci. O śwł 
cie usłyszałem w pobUżu jakieś g óey, 
ktoś mnie dotknął. Byli to biali. .,Zabrali 
mnie i ponieśli ze sobą. Miałem z mkn..ę. 
te oczy, nie widziałem Ich, ale słyszałem 
głosy, podobne do skrzeczenia papug. Po· 
tern zapadłem w głęboki en. 

Obudziłem się w · mś pokoJ ; wszy-
stko tam było ną biało i niebiesko. 
Każdy przedm· wy awał ię sw1ezy 
i czysty, jak na ie rzeJd. Wydawało 
mi się, ie umierałem że poruszam 
się w i ble. Na le papuzie gło-
sy p zył I uszy. Teraz wiem, 

lstn!e1e toersJa. te ostate~nl41 

"'Vfłłósł de 001 do Berlłft.4. qdzle 
' U: czasie pt1ackł•ł 1>u~11 zgłnGI 

to zaulkac1& JWZedmłeścts. 

Posępna ta hist<?rf.IJ, to tyfko 
łeden t fraqment6u: ogólnych 
dzl'1j6u: więzienia 1>rzt1 ul. Gdań 
slcte1. które odeqr111J:; tak 1zcze-
17óZn11 role te 11tstoril l.odzt. 
Prtv1>0mlnamv 1a u: ztoiqtlcu i 
ł5·1eciem p<1mi~uch wvdart<'ll 
czerwcOW!!Ch . W§ród ofla~ 1"rem 
la znałdcnval! :t111 bowiem pna· 
d<! wszystkim oni - '1.a1bardzłe1 
ofiarni bo1ownley !: wolno§~. 

(0. e. Il.) 

WE WSCHODNIM EKWADORZE, W 
WIOSCE TENA. ŻYJE CHŁOPIEC Z IN· 
DIAŃSKIEGO PLEMIENIA JIV ARO -
ZNANEGO ZE ' SZTUKI ZASUSZANIA 
GWW ZABITYCH WROGOW. PO PRZE 

rem bHskl 
pozostawili 

yłem bardzo chory I już bli
ski śmiercl Ludzie z piernie· 
nla Jlvaro lecą po śmierci w 
strone słońca, przybierając 
ogromne rozmiary I stają się 
lekkimi fak chmury. Ale wy 
nie wierzycie w to wszystko, 
więc nie ma co z wami o tym 
rozmawiać... Powtarzam: by-
śm!ercl, więc moi krewni 
mnie na hamaku nad 

że ył to k biety pielęgniarki. 
W pierws eh dniach nie rozróżn.iałem 
głosów ęs eh od kobiecych, wydawały 
mi s i ę wszystk ie jednakowe. Chodząc . b ia
li powodowali szum podobny do szumu 

skrzydeł ib!s6w, lecących nisko nad po
wierzchnią rzeki. Ich twarze były białe, 
jak kamienie na brzegu rzeki. Ale te oczy 
w kamiennych twarzach przerażały 
;ńnie. Nie były takie, jak oczy naszych 
lud-zf: wyglltdały. jak gdyby stale płonęły 
ogniem. Leżałem 3pokojnie. przykryty 
kołdr1t. która osłaniała moje nagie ciało. 
Nie wiedziałem, gdzie jestem i wydawało 
mi się. że leżę na miękkim piasku; było 
to łóżko. ale ja nie wiedziałem. nigdy 
czegoś podobnego nie widziałem na oczy. 
Sciągnąłem kołdrę. leżałem nagi. Ktoś 
podbiegł I przykrył mnie. Wszyscy bie
ga~!. stale biegali. Wvdawało mi s!e, te 
byli wystraszenf ! podnieceni. My Jivaro 
poruszamy sfe w ten sposób przed uda
niem s!e na polowanie lub w czasie kłót
nL Za każdym razem, kiedy widziałem 
dwóch białych, wydawało ml się, że jeden 
goni drugiego. żeby go zabić. 

Co pewien czas ściągałem z siebie koł
drę, gdyż mf było za gorąco. Wówczas 

(Dokończenie na str. 6) 
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J Koresoondencja z Rumunii 

Móze elektronowy 
Jedną z dziedzin, która stosunkowo najmmeJ ucier

piała od powodzi ł gdziec natychmiast po przejściu klęski 
przystąpiono do normalnej pracy jest turystyka . .Już 31 
maja prezes Rumuńskiego Państwowego Przedsiębior
stwa Turystycznego oświadczył: ,,_.wszystkie nasze ośrod
ki turystyczne są obecnie przygotowane na przyjęcie tu
rystów. Z zagranicy spodzit>wamy się w najbliższym 
czasie 250.000 osób. Mogą one liczyć na jak najlepsze 
warunki wypoczynku". 

Rumunia dysponuje obecnie 1'10 tys. miejscami nocle
gowymi o wysokim standardzie. Oo tego w sezonie do
chodzi 20 do 25 tys. kwater prywatnych. 

Do końea bieżącego roku przybędzie ponadto ok. 2ł 
tys. miejsc hotelowych, bowiem budownictwo turysty• 
czne w Rumunjj rozwtJa się niezwykle dynamicznie. 
Za pięó lat np. obecna ilośó miejsc hotelowych wzrośnie 
trzykrotnie. 

z 
)> 

c 
(/) ,... 

ZACZĘŁO SIĘ PRZED 
OKOŁO 100 LATY, KIE 
DY PARYSKI NEURO
LOG DR JEAN MAR
TIN CHARCOT ZADE
MONSTROW AŁ NA PO
SIEDZENIU TOW ARZY -
STWA PSYCHlATRYCZ.. 
NEGO „CUDOWNE" O
ZDROWIENIE PACJE~T 
Kl, KTORA OOZNAW
SZY SZOKU NERWO
WEGO STRACIŁA WŁA 
DZĘ W NOGACH I BY
ŁA OD LAT PRZYKU
TA DO t.OZKA. WPRA
WIONA W SEN HIPNO 
TYCZNY, CHORA POD
NIOSŁA SIĘ „NA ROZ
KAZ" DRA CHARCOT. I 
ZDUMIEWAJĄC ZGRO
MADZONYCH LEKA
RZY, PRZESZŁA O 
WŁASNYCH SIŁACH 

KILKAN ASCIE KRO-
KOW. TEN „PRZEŁOM" 
BYŁ POCZĄTKIEM JEJ 
PRZYSZŁEGO LECZE-
NIA. . 

Na sześćdziesięciokDometrowym rumuńskim wybrzeżu 
Morza Czarnego można jut w ' tej cbwiU jednorazowo 
pomieśció 100.000 osób. Inwestycje są tu największe. 

Jeszcze w br. ZO!ltaną oddane do użytku 24 hotele w 
Mamai, Mangatij, Efórij-Nord, Eforij-Sud i w Agigea. 
W budowie jest camping w Maogalli dla 16 tys. tury
stów. Przygotowuje się teź nowe tereny sportowe oraz 
porządkuje i unowocześnia plaże. Potencjonalne możli

wości rumuńskiego wybrzeża obJieza się na 1 milion 

c ... „„.„. 
(j) POWROT DO 

)> 
NIEMOWLĘCTWA: 

osób i plan ten ma być niebawem wykunany. 

Poza wybrzeżem, na terenie prawie całej Rumunfi. 
również dużo inwestuje się w bazę turystyczną. Do 
dyspozycji wczasowiczów U:umuni przygotowali obecnie 
100 pięknie położonych ośrodków wod11leczniczych, oraz 
ośrodki wypoczynk11we w ~órach i w słynnej delcie 
Dunaju. 

O 
leciu p!.'oL Hein• 
rich Wallnoefer, 
kierownik Instytu-A 
oto po prawie stu• 

I tu Psychiatrycz
nego w Salzburgu, 
przedstawił światu 

nauki wyleczonego 

W bieżącym sezonie letnim przybędzie ilo Rumunii ok. 
1 miliona turystów-automobilistów. W związku z tym 
rumuliski Automobilclub (w porozumieniu a odnośnymi 
zagranicznymi Autocluba.mi) proponuje tzw. „parcage -I 
tour" gwarantujący turyście wzdłuż całej wybranej tra- · c 
sy noclegj. wyżywienie i bezpłatną „premię" w postaci 
200 l. benzyny na samochód oraz „parcage - tour - ::u 
camping" czyli wykupienie bonów nieimiennych na sie-
dem noclegów i 14 posiłków wraz z prezentem w posta-
ci SG L benzyny na samochód. -< 
Inną nowością wprowadzoną w tym roku w Rumunii 

jest rezerwacja miejsc hotelowych na wybrzeżu Morza (J) 
Czarnego przy pomocy aparatury elektronicznej, której 
model opracowała grupa specjalistów rumuńskich. Ten __J 
mózg elektronowy ma gwarantować szybką i bezbłędną I 
informację i obsługę klienta. -< 

Na koniec jeszcze jedna informacja: w tym ro'kn po
wołano do tycia Biuro Turystyczne „Littora.1", w któ. T 
rego gestii znalazły się wszystkie hotele, restauracje, " 
punkty handlowe i usługowe zlokalizowane na rumuń- _ 
skim wybrzeżu. Ta „dece11łralizac.ia" ma n• eefo ope
ratyWniejną obsługę t-urystów. któr'l:y w sezonie letnim 
głównie odwiedzają miejscowości nadmorskie. 

&RYSTYNA WYHOWSKA 

K ilkadziesiąt wypełnio
nych kuponów - to do 
iychczasowy plon na

sze.llo :.tPelu skierowane 
go do hobbistów. Kogóż to 
nie ma wśród qlaszajacych 
się: zbieracze monet lalek i 
fajek, kolekcjonerzy pocztó· 
wek owadów i motyli. hodow 
cy kaktusó,„ - ; „złotych ry
bek" ba ' oa wet zbieracze_. ne 
krolngów. Niektórzy dopiero 
raC?.kujący w zbieractwie, 
fnni wytrawni, wierni swej 
namlętuolici od lat. 

Luminarzem w dziedzinie ko 
lekcjooerstw. jest niewątpli
wie ria naszym terenie pan 
mgr Jerzy Borkowski z Kroś· 
niewie. Znana to uostać. Nie
jednokrotnie filmowany i opi 
sywany orzez reoorterów_ po 
slada jedyną w swym rodza• 
ju kolekcje staroci Jel\'O mie 
szkanie teł dosłownie muzeum, 
w którym obok przepięknych 
ze!l'arów 1o;na.idu.ia się cenne 
obrazy. dawna brod, ordery i 

przy pomocy hip.. 
nozy chorego, który na sku_ 
tek szoku, spowodowanego wy 
padkiem samochodowym u
tracił.- zdolność przełykania. 

Zagadkowe dla leczących go 
lekarzy schorzenie sprawiło, 
że pacjent nie mógł przyjmo. 
wać żadnych pokarmów i dla 
wił się dosłownie każdą kro
plą wody, jaką usiłowano 

wprowadzić do jego przeły
ku. Młody mężczyzna, wzrostu 
ponad 180 cm, ważył po kil
ku miesiącach tej przymuso
wej głodówk-'i 48 kg i był u
trzymywany przy życiu wy. 
łącznie przy · pomocy zastrzy
ków I znanej od wieków me
tody nacierania c.iała olejem, 
co powoduje, że nieznaczna 
część wcieranych tłuszczów 

dostaje się do organlzn1u prze?: 
pory skóry. Oczywiste było 

jednak, że pacjent stoi w o-

KLUB HOBBISTÓW 
„PANORAMY DŁ" 

LICZY JUZ KILKUDZIESIĘCIU 
CZł.ONKÓW. 

CZEKAMY NA LISTY! 

Odmłod zenie • 

bliczu śmierci n.a skutek gło 
dowego wyczerpania. 

Lekarze próbujący ujawnić 

przyczynę tego nerwowego 
„zatrzaśnięcia się" przełyku 

chorego (który okazał się po
datnym medium) poddali go 
hipnozie, w czasie której "ka 
zano mu" przenosić się w 
coraz to wcześniejsze okresy 
jego życia. Kiedy wreszcie pa 
cjent „zawędrował" do czasu 
swego niemowlęctwa, stwier
dzono niespodziewanie, że w 
tym stanie skurcz przełyku 

ustępuje, a chory mógł przeł

knąć kilka łyków wody. Gdy 
jednak lekarze zaczęli kar
mić uśpionego flaszką dla nie 

· mowląt. ten ssał kilka minut. 
a potem nagle odrzucił bu
telkę z okrzykiem: Pfuj, go
~zkie, gorzkie! 

Zaintrygowani tym zacho
waniem się lekarze ustalili, że 
kiedy ich obecny pacjent był 
jeszcze niemowlęciem, z tru
dem odzwyczajał się od ssa
nia piersi matki. Ta posma
rowała sobie wówczas bro
dawki piersi gorzką tynktu
rą (wiejskie kobiety używały 
kiedyś takiego środka), eo 
wywołałą ~ałtown1. sprze-

dem usług, jakie leczeniu psy. 
chiatrycznemu oddaje doko
nane w czasie hipnozy „od
krycie w :&łożach niepamię
ci„. 

AN1 CUD, ANI 
SZARLATANERIA 

Prowadzone, jak powiedzie 
liśmy. przez stulecie badania 
naukowe nad istotą hipnozy 
odarły ją wprawdzie z wszel 
kiej „cudowności", ale rów
nocześnie oczyściły ją z pięt. 

na szarlatanerii czy zarzu
tów mistyfikacji. Hipnoza 
jest - aby powtórzyć ocenę 
wspomnianego poprzednio psy 
chiatry, proL Wallnoefera -
procesem przebiegającym 

zgodnie z prawami biologii. 
Polega ona na wprowadze
niu hipnotyzowanego przy 
pomocy ściśle określonych (ale 
indywidualnie stosowanych) 
metod w stan. w którym 
ten poddaje się sugestiom 
hipnotyzującego i może na
wet na jego „rozkaz" całko

W'icie przenosić się w odle
głą przęszłość i ujawniać 
zamierzchłe fakty. których 
w normalnym stanie n.ie 
mógłby sobie w ogóle przy-

przez hipnozę 
ciw I płacz niemowlęcia. Tru 
dno dziś ustalić, i-v jaki spo
sób ten przeżyty we wcze
snym dzieciństwie uraz od
zwiercledlH się po wielu la
tach na skutek powypadko
wego szoku w formie „zam
knięcia się" przełyku doro
słego już człowieka. Niemn.iej 
jednak ujawnienie tego zwią
zku pozwoliło lekarzom (I 
samemu pacjentowi) przezwy 
ciężyć niezrozumiałą poprzed_ 
nio reakcję przełyku, powo
dującą jego całkowity skurcz. 
Równocześnie opisane tu "cu~ 
dawne" wyleczenie stało się 

niajako k\as;ycz.nym przykła-

medale, kryształy i porcelana. 
W bogatej bibliotece leżą ty 
siące książek - starych pol• 
skicb druków, inkunabułów, 
pierwszych wydali_ Sa tu rę
kopisy królów i dowódców, 
są korespondencje pisarzy i 
historyków. 
Pytaliśmy swego C7!asu skąd 

ta namiętność zbieracza. kie
dy to się zaczęło •.• 

- „Nie pamiętam dokładnie 
- odparł wówczas p. Jerzy 
Borkowsk; - - ale wydaje mi 
się _ że już w wieku lat 5 za 
pałałem wprost fantastyczna 
miłością do przeszłości. Zaczą 
łem zbierać monety. Potem 
zbierałem również i inne 
przedmioty. Dziadek mój -
Stanisław Bacciarell; był dla 
mnie skarbnica wiedzy o prze 
szlości, babka ~aś moja naj
większą 11rotektorką. Po nich 
tet odziedziczyłem nie tylko 
kult dla zabytków, ale rów 
nież moc drobiazgów, któTe 
stanowiły trzon mej kolek. 
ej! ••• „ 

" 
i'>omnieć. To przemes1enie się 
w przeszlaść jest tak pełne, 

że „odmłodzona" w · stanie 
hipnozy I zapytana o nazwis 
ko od lat zamężna kobieta, 
bez wahania podaje swoje„. 
panieńskie nazwisko. Opisane 
tu właściwości h.ipnozy mo
gą być z pożytkiem wyko 
rzystywane dla leczenia me
todami psycboanaliey. A po
datnymi na hipnozę, jest, 
jak stwierdzają lekarze, ~ 
do 30 proc. ludzi. 
HJjlnozę stosuje sfę rów

nież w leczeniu alkoholtz1nu 
l „odzwycza)an'lu" od ' nało
gu palenia. Niestety, mimo 

5 
t!ttd jiości przewi.iają 
się przez mieszkante
muzeum p. Jerzego 
Borkowskiego. Pisarze, 

artyści dziennikarze naukow 
cy - każdy może bowiem zna 
leźć tu rzecz interesującą. a 
zara'llem cenną dla swej 11ubli 
cystycznej. naukowej czy arty 
stycznej pracy. I tak oto 
prywatna namiętność kolekcjo 
nerska stała się w kodcu do• 
brem publicznym. I 

A propos namiętności to je 
deo z filozofów miał powie
dzie~ te „namiętności są 

wprawdzie wrogami 1pokoju, 
ale bez nieb nie byloby nau
ki, postępu wielkich dzieł i 
odkryć. Człowiek wolny od 
namiętności. obojętny i zim· 
ny oic wielkie~o nie dokona. u 

Wydaje się. .Ze to stwierdze
nie mogłoby być pięknym 
mottem do programu działa• 

nia oaszego Klubu Hobbistów. 

niewątpliwych osiągnięć na 
tym polu, hipnoza nie okaza
ła się, wbrew początkowym 

nadziejom, cudownym środ

kiem leczenia odwykowego. 
Naukowcy badający zjawis
ka bipnozy tłumaczą to częś
ciowe tylko powodzenie oko
licznością, że h.ipnoza oddzia 
łuje poprzez _ budzenie zau- · 
fania, spokoju, odprężenia. 
Tymczasem zwalczanie nało

gów .musi 1l konieczno$ci opia 
rać się na wYWoływaniu a- . 
wersji czy nawet strachu 
przed ich skutkami. Są 

to odczucia sprzeczne z cha
rakterem doznań, jakim pod
dawany jest b.ipnotyzowany. 

Ten sam charakter stanu 
hipnotycznego sprawia, że 

hipnoza nie jest i nie moża 

byc! wbrew rozpowszech
nionym dawniej obawom -
wykorzystywana do celów 
sprzecznych z 'prawem .czy 
moralnością. „ Władza" hipno
tyzera nad zahipnotyzowa
nym jest znacz.nie słabsza, 

niżby to się mogło wydawać 
laikowi obserwującemu tajem 
nicze uzdrowienie. H.ipnoty
zująey może ułatwić zahip
notyzowanemu wykonanie 

. czynności, którą ten chce 
wykonać (rzekomo sparaliżo
wana chciała wstać, pacjent 
chciał przełknąć podawany 
mu napój) wbrew uniemo
żliwiającym mu dziiałanie opo 
rom nerwowym. Natomiast 
"zmuszenie" zahipnotyzowa
nego do działania sprzeczne
go z jego wolą jest. w za
sadzie i chyba na szczęsc1e, 

dla hipnotyzującego niemożli

we. 

Nauka nie potrafiła jeszcze 
całkowicie wyjaśnić istoty 
hipnozy i przebiegu procesu 
hipnotyzowania. Podobnie 
zresztą ma się rzecz z o wie
le częstszym zjawiskiem o zbli
żonym charakterze, jakim jest 
nasz conocny sen. Niemniej 
jednak możemy już dziś nie 
tylko całkowicie rozwiać oba 
wy, jakie kiedyś wiązano z 
jej „nadprzyrodzonym" cha
rakterem. ale ł wprząc hipno 
zę w służbę lecznictwa nie
których schorzeń o podłożu 

nerwowym. 
A. KONARSKI 

Niewypał, 
we Francji 
Władze francuskie opubliko

wały ostatnio w związku z pel 
n ią ,ezonu wakacyjnego oświad 
czenie, ostrzegające urlopowi
czów przed niebezpieczenstwem 
niewypałów i okresu drugiej 
wojny światowej a naJNet pierw 
szej. 

W roku ubiegłym 'na terenie 
Francji mnotowano przeszło 
czterdzieści wypadków eksp)o
z.li niewypałów woiehnych Po
ciągnęły one za •oba 4m ierć 
sześciu osób. w tym pięcioro 
dzieci. 34 osoby. w tym 25 dzie
ci.. zostaló rannych. 

W ciągu ostatnich pięciu lat 
saperzy v.-ydobylj l zni~zczyli 
5.134 tony materiałów wybucho
wych pochodzących z czasów 
p!erwszej I dru<:le1 wojnv świa
towej, w tym 30.750 pociSków. 



Po powrocie z rajdu „PoHsh Flighting Team" (Polski Ze-spół Lata
jący) przed „Spitfire IX". (Oparty ręką o samolot mjr Stanisław 
Skalski, pie.:wszy z lewej snany pilot i pisarz mjr Bogdan Arct), 

+ POWIETRZE ... POWIE'l'RZE 

UODA'.l'KOWO, ,.NA SPECJALNE ZliCZl!:NJ.E PU
BLlt.;ZNO~(;l" PUiłt.UUiJ.i>1'1l<" JEiJNĄ Z J:USTORU, 
&TORA W'i!DARZYl..A SIĘ NAPRAWDĘ W JEDNYM 
Z POLSKlCH DYWIZJONOW MYSLIWSKICH, HISTO
RIA TA OP.I.SANA PRZEZ STEFANA LASZKIEWICZA 
W KSIĄŻCE „OPOWIJ>~Cl ROZY WIATR0W'', ZNA
LAZLA l>IĘ W ZfSlOK'.l:.I!. 60<>1'ANA ARC.TA „POWIE
TRZE PELNE SMIECHU", KT0RY UK.A.ZAL. SIĘ 
OSTATNIO NAKLA.DEM WYDAWNICTWA L0DZK1E
GO. 

W dyw!zjooko odbywała się Właśnie suto zakrapia
na a.lkoootem zabawa w ZWU\'41<U z przybyciem ta.w. 
.,tnal.k.J chrzest.neJ" łeJ jeu.no-stki i z z.est.r:t.eieniem 
„l\'1""'8enctuum.a" prze.< JCduego z pilotów. Auwr na-
1om1as1 pelnu dyżur bojowy i wstał (lr.<ez dowotlztwo 
zol>Owiązany do zachowania pelt1t'J trze.<wosci. ll-Ozi.„. 
lony I zly p08Lanowil Jednak zemscic się - pil więc ••• 
wodę zao....-wioną nerbaią I z powodzen1eu. udawał 
coraz bardueJ pijanego. Nagle: alarm: 

_ •• KoluJac do s~auu widz.lałem samocoód dowódcy, 
pruJący 11a z.lama.nie karku za mm\ po pasie starto
wym. Podpuscll"1J\ go blislrn, :t.aw.,.cllau:m ręką na po 
żegnanie 1 dodałem gazu. 

Zaraa po s1arc1e >.amta.H cl.ągol\C samolot du góry, 
zdusi.Iem g.o, by pr.r.eJsc pół metra nad dn:ewami, 
po przeJśc1u p<Wlz.e<ilem jes>.c>.e niżeJ, by znikną<: 
" oczu tamtym, co patrzyli za mną. 'Io musiało zrobić 
na nieb odpowiednie wrai.enie ••• 

."Polski oficer naprowadzawa z Opcratione aaw~
zał ze mn' lączn-0sc. 

- Ha.Io „l„lt~S morsld" ntebldka ~yDka, „Pl.e8 
murski", niebieska ,1edyn.k.a. woł11. „WUJeku. Czy m·nie 
ałuszysz? 

- C.1;emu nie miałbym cię slys:wc, głupias1et - od• 
powiedziałem mu zdz.iwionym głosem. 

- Halo „Pies morski" niebleska Jedyn.l<a, Al mówt 
„Wujek". Cz.y mnie słyszysz? 

- Słyszę. ale nie nazywaj mnie psełll nwrslr.im, bo 
u.go nie lubię, mJW ml Józiu. 

Po drugiej si.co1u" .<apad.la cL">za. Widocznie oficer 
naprowadzan.ia ruzważal i przeżuwał nie.spodziewawe 
odpoWiedZL. 

- Roz.po.<naj bugey tnie rozpcnnany samolot) - pn:y 
Redl jego rozkaz po cbwili. - Kurs tr:.:y jeden pięć. 
Nastawllem na busoli 315 stopni i wziąłem z miejsca 
ten kurs. - Rozumiem cię bardzo dobrze - posiałem 
odpowiedź. - Kurs dwa jeden pięć. Trzy Jeden 
pięć poprawi.I. - Bardzo dObrze - odpowiedziałem. 
- Kur> dwa jeden p1ęc. Słyszę cię niezwy1<le doorze. 

Tamten musiał się poeić: - nie dwa Jeden pięć. 
my Jeden pieć. Czy rozumiesz? - Tak jest, rozu
miem. Kurs tNy siedem pięć - odpowiedziałem Jak 
echo. - Nie ma takiego kursu - wył w słuchawki. 
- Dlaczego nie ma? - pytałem p<>ważnie i naiwnie. 

To mus1alo go dObić. Na wszelki wypadek porzucił 
mnle I zająj się moim towarzyszem, nakazując mu 
włączenie rozpoznawczego aparatu radioJVego. Po mi
nucie zabrzmialo w Jeg<> glosie zdumienie. - Lecisz 
bardzo dobrze. Leć tak dalej - blaga.I. 

Pochyl glówk-: na pierś białą - zaśpiewałem mu 
rzewnie. Dal ml spokój, ale po Jakimś czasie przy
pomoiaJ: - uważaJ, bo bogey w twojej okolicy. ...:. 
Pocałuj mnie w bogey - rzekłem. - Nie odpowie
dział. Wypatrywałem uważnie na. wszystkie strony 
f wreszcie dostrzegłem daleko nad horyzontem rażno 
pC>1DykaJ11cy punkcik. Wla.dowalem Wszystko, co mo
glem, w samolo• i szedłem do punkciku. Mój boczny 
został w tyle, bo jego .siln.i.k nie ciągną.I tak dobru 
Jak mój. 

Punkcik rósł w oczach... To był donilu... podszed
lem bliżej. w oczy ml wpadły czarne krzyże na pia
tach t błyski karabinu ma.szynowego ..• - Czy rozpoz
nałeś samolot? ·- niepokoU się oficer naprowadzanla. 
- Tak - odwrzasnąłem mu. To Jest blenheim 
(brytyJ„k.i dwusilnikowy samolot bomb_owy). Atakuj'!! 
Nacfsn~em spust kilka ra.zy. Dormer za.palli się 

przepisowo i wszedJ w ziemię. Uczułem wtedy satys
fakcję I zarM pod>Jleliłem się tym z oficerem napro
wadzania. - Zestrzeliłem tego łobuza - powiedziałem 
mu. - Kogoś zestrzelił? - przyszło pytanie drżącym, 
lłabym gł<>sem. - Blenheima. 

Nie mógł JUŻ oczywiście rozmawiać potem ze mną 
I oddal słuchawkę anJ!:ielsklemu 1>ficerow1 naprowa
dzania. - Kogoś zestrzelił? - zapytaJ tamten z tros
ki\ w glosie. - Blenheima oczywiście. Ale bądź spo
kojny, Ja ••• ja bardzo cli: lubię - zaśpiewałem. 

(Na lotnisku oa:ekiwali wszyscy nie wyłączając ko-
mendanta stacji, dowódcy dywizjonu, d<>wódców 
eskadr, mete<>rologa, księdza t doktora). 

- Czy to prawda, te pan zestrzeli błenłieima'l 
- rozpoczął komendant stacji. - Blenheima?I - by-
lem lak zdumiony Jak pilot w randze podp<>rucz!'l
ka, którego P<> z"udzenht ze snu proszono by o zmia
nę IY•lllcfuntoweg<> banuotu. - o lle "Wliem, to był 
dOrnler ..• 

Wszyscy 1pojrzell po sobie. Lekarz stacyjny W'l.!ą.ł 
1n11ie aa ręki: dla z.badania pul.su, k<>mendant stacji 
ka.zal tobie churhnąć w twarz. - Dziwne! - powle
dzlaJ. - 'tPn chłopak tak wygl1'(la jakby nie miał 
kropli alkoholu w gębie"' 
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PEŁNE SMIECHU PEŁNE SMIECHU til 

(Dokoń'C!ZMie ze str. 3) 

Włochy - pod!c7lall startu pękła dętka jego samQ!otu. Stało się 
to w mi-ejscowości Mil.a.z:z.o. Horbaczewski z06tał dowódcą 43 dy
wlizjomu. 

W grudniu 1943 roku powrócili.śmy do Anglii. Ja objąłem 
dowództwo 131 Skrzydl.a w Northolt, a Hc>rbaczewski został 
dowódcą polskiego . dywizjonu 303. Latał n.a „Mustangach" w 

me>im" Skrzydle. Zginął 16 sierpnia 1944 roku pod Paryżem 
~ pięknoej walce z hitlerowskimi myś1iwcami. Jego dywizjQn 
zesbr-zelił wtedy 16 nieprzyjacielskich maszyn. Wszyscy wró
cili do bar.!y on jeden zginął. Był już w stopni.u majora. Miał 
.na. .siw.o.im lwnci.e 16 zest.rz.eleń." 
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Moda jako szybka i masowa ewolucja gustów jest jednym z głównych motorów 

zmian we współczesnej tzw. masowej konsumpcji. W pewnej mierze kojarzy się 

~ zresztą z postępem naukowo-technicznym, z powstawaniem coraz nowych 

~ pro<luktów. Wiadomo, ie nawet w tak autentycznie ważnej di:iedzinle . jak 

~ komputery moda odgrywa niemałą rolę. Niejedno przedsiębiorstwo sprawiło sobie 

! takie cacko, aczkolwiek nie bardzo wie. co z nim zrobić. Ulubionym obrazkiem 

amerykańskich karykaturzystów jest widok ~abinetu prezesa firmy z elel?anc:ka. 

ł połyskującą maszyną, spod której zastrachany prezes. 

< 
( 

nie zobaczył, wyciąga buteleczkę whisky.„ 
< 
~ 

Ogromną rolę ekonomtcznq od 
grywa ;ednal< fenomen mody w 
przemystach konsumpcyjnych. 
przede wszystkim odzieżowym. 
Modzie poświęcono :Już setki 
prac naukowych ftlozoficz· 
nych, estetycznych. socjolo-
gicznych i kulturoznaw-
czych niewiele natomiast 
ekonomicznych. W gruncie rze-
czy ekonomia wie dziś o mo-
dzie niewiele więcej niż prze
ciętny Laik. Wie przede wszyst
kim. :że dzięki fenomenowi mo
dy nastąpiło gwaltowne przy
spieszenie moralnego starzenia 
się produktów; że w śtad za 
tym dlu17otrwalość - owo slyn-
ne .• angielskie sukno nie do 
zdarcia" - przestato być w11-
soko notowaną cechą jakościo-
wą; że wreszcie masowość mo-
dy jest podstawą wielkoseryjno-
śct produkcji. 

Brak ;ednak - wskutek kolo 
salnych trudności z wydziele
niem wptywu mody spośród in 

nych uwarunkowań - takich 
opracowań. które by uwtdocz
nily efekty mody w dziedzlnle 
elastyczności popytu. cen, strat 

wlsko mody. Tlte ogrnniC%11jq slq 
tylko do konieczności przeceny 
towaru nie sprzedanego do koń 
ca kampanlt. Mote by~ I tak. 
że .,moda nie chwyta•• - wtedy 
lańcuch strat rozciąga się o~ 
handlu wstecz oż do fabryki 
wlókiennlcze;. 

m"d.a. 

•enni stricto). Okazolo •le. łe 
zaróUlftO fabrykanci. ;ok I kup
cy ~abezpieczajq alę z nadwyt 
k<l przed ryzykiem mody. Naj
niższe m.orźP. stoslf;q dla pro
duktótc klasycznych. Dla produk 
tów stylowych marże są c; 10 
proc. wyższe u fabrykantów I o 
I proc. u detal!stóto; dla nowo
lcl - odpowiednie; o 18 proc. 
ł o 25 proc. wyższe niż dl.a pro 
duktów l(l.<Jsycznych. O ile nad
wyżka mar~y w przypadku pro 
duktów stylowych odpowiad4 
wsl(aźmkowl ryzyka (strat). o 
tyle dla nowości z-nocznle to ry 
zyko przewyższa. Znaczy to, że 
przewy:l:sza straty wynikające z 
przecen na wyprzedażach. A 
przecen71 takich bylych lub nleu 
danych nowo~cl są znacznie g!P,b 
sze (przeciętna przecena wynosi 
20 proc. dla produktów ldasycz• 
nych. !3 proc. - stylowyc1' ł 
ponad SIJ proc. - ftOWo~cl). W 
rezu!tacłP marża netto. C%Yll 
zysl( detalisty iest PT211 nowoś
etach trzykrotni« wy:l:sza. 

wynikających z przymusowvch :..„„„„„„ ... ,„„„„„„„.
wyprzedaży i wreszcie lącznie 

W t.m ~os.Sb iiot.tclel'dzo się 

- wycinkowo - iirawdo. te n11 
zachodzie moda ;e~t fi.i<! tvlko 
bodfoem f'OJll/tU I oq6lnym wa
runkiem. btnienla U>fetu ~odu• 

centów i sprzedawców. !eez rów 
ntd fród!em dodntkowych zys
ków. 1'o 211.aC%!f „6umtet - d.o 
dlltkowvm bodźcem wzrostu cen 
ł iir<>ce96w 111.fl.acvtnych. 

„ „ „ Ili. „ Ili Ili 

poziomu zysków. Dopiero takie 
prace pozwoittyby na wlączente 

fenomenu mody do naukowo U• 
zasadntone;I strategi! przemyslo
wej. 

Na szczególną uwagę zasluguje 
negatywnv wplyw mody. w n?
woczesnym przemyśle i handlu 
odzieżowym prace projektowe 
:zwykle o 2 lata wyprzedzają 
kampanię handlową. Toteż stra 
ty, które powodować może zja-.„ 111111 bd Ili 

z 

Jedna z pierwszych prac eko
nomicznych na temat mody iio 
1awila się nieda,wno wtt Francji. 
Autor L. Desplanques wyd.zie• 
m trzy grupy artykułów: pro• 
dukty klasyczne w modnym wy 
konaniu. produkty stylowe w 
wykonaniu odpowiadającym daw 
num epokom mody i ktk zwany 
ostatm krzyk mO<ił/ (A<>WOlcl 

PVWPV• „ ... „„„ 

Krćtkl> m6tbiąc, t"Onqdek nie 
rawsze idzie w parze z modq. 
Jak każdy m.oral. jest fo wątp!i 
we; wartości pociecha dla tych, 
którz11 chcą Jednak bt1ć m.odai 
za wuetko cene ••• 

„ ... „ „„„.„„„ 
o rozmowach Hitlera z ekskrólem angielskim Edwar
dem VIII oraz o konferencjach Hitlera i Goeringa 
z przewodniczącym Tajnej Rady Państwa. póź.niei-
S'ZYm brytyjskim ministrem spraw zagranicznych, lor 
dem Halifaxem; ang!elski mąż stanu nie wnosi żad
nych zastrzeżeń do politY"k.i środkowo-europejskiej 
Hitlera, a nawet wyraża obietnice •. splendid isola
tion" w przyszłoścL 

5 listopada 193'7 roku w czasie tajnej narady w Kan 
celar-ii III Rzeszy Hitler wypowiada: „J-estem osobi
ście przekonany. że Anglia, a prawdopodobnie także 
Francja odmówią Czechosłowacji pomocy. Wreszcie 
Niemcy będą mogły rozwiązać ten problem ... " 

8 LU'l'EGO 1936 ROKU SŁUŻBA INFORMACYJNA 
CZECHOSŁOWACKIEGO MINISTERSTWA OBRONY 
NARODOWEJ OTRZYMAŁA LIST W ZIELONEJ 
KOPERCIE, NADANY W MOŚCIE. NADAWCA 
OFIARUJE WSPÓŁPRACĘ, WYLICZAJĄC SIEDEM 
REWELACYJNYCH PUNKTOW. OFICERÓW KONTR 
WYWIADU ZAINTERESOWAŁA SZCZEGÓLNIE O
BIETNICA ZDEKONSPIROWANIA NOWE.J ORGA
NIZACJI NIEMIECKIEGO WYWIADU W CZECHO
SŁOWACJI. NIEZNANY NADAWCA LISTU ZA
STRZEGA ZACHOWANIE INCOGNITO ORAZ WY
KLUCZA MOŻLIWOSC OSOBISTYCH KONTAKTÓW 
W CZECHOSŁOWACJI. KANDYDAT NA WSPÓŁ
PRACOWNIKA PRZEDŁOŻYŁ RÓWNIEŻ FIN ANSO
WE WARUNKI: 15 TYSIĘCY MAREK, Z PIERWSZĄ 
NATYCHMIAST PŁATNĄ RATĄ W WYSOKOŚCI 
4 TYSIĄCE MAREK. ODPOWIEDŻ MIAŁA N ASTĄ
PIC NA POSTE RESTANTE F.M. 137, W ANNA· 
BERG. 

ta 
W grudniu tego samego roku przybył do Drezna 

Canaris. aby osobiście dokonać przeglądu sieci szpie
gowskiej obejmującej swa działalnością Czechosłowa
cję, a już w kilka dni później A-54 zrelacjonował 
jego wizytę w czasie spotkania na posterunku żan
darmeri~ w miasteczku przygranicznym, Kovarska. 
Zaostrza się walka oby-dwu wywiadów. Szczególnie 

AGENT 
• • niepokojącym doniesieniem A-54 była informacja 

Szef stU'Żby i'lliormacyjnej Mlnistemwa Obrony NR'rodowej, 
pulkownlk Frantisek Moravec, natychmiast po zapoznaniu 
się z treścią listu zwołał naradę najbliższych współ,pracowni• 
ków. Ofertę zaakceptowan<>. 

Nadchodzą pierwsze Usty. Zawierają one wprawdzie Inte
resujące informacje, jednakże pulkownik Moravec i jego 
Współpracownicy liczyli na większe rewelacje. Czynione są 
równle± propozycje spotkania, lecz agent. występujący obec
nie pod szyfrem R.V. 137, poczta dworcowa w Chemnitz, 
odmawia. Dopiero 6 kwietnia 1936 roku ma dojść do spot
kania między miejscowościami Vejprty I Ceske Hamry. „Pan 
Schimeck" w liście z dnia 1 kwietnia podaje hasło „Dzia• 
dek". 

O god-zinle wpół d<> dziesiątej wieczorem "'Ychodzi z czarnej 
limuzyny mężczyzna średniego wzrostu, ubrany w szary 
płaszcz. Po wzajemnym rozpoznaniu hasłem, gos-podarze 
wraz z gościem udają się nie oświetlonym samochodem do 
koszar 46 pułku piechoty imienia Masaryka w Chomutovie. 
Rozmowa trwa trzy godziny. 

A oto treść notatki służbowej z tajemniczego spo,t
kania. „ ... odmówił podania swego nazwiska... rzeko-
mo podpisał się swym prawdziwym imieniem i naz-
wiskiem - Jochen Breitner. Oświad<:zyl, że nie ma 

Jem n I Co zainstalowaniu przez wywiad niemiecki w listopa
dzie 1937 roku stacji nadawczych w Pradze, Brnie, 
Pilznie, Chomutovie,, Moście. Litomierzycach i Czes
kich Budz!ejowicach. Z kolei A-54 przekazuj(' adre-

anty 

hi 

sy 264 konfidentów współpracujących z placówka 
drezdeńską. 

12 maja 1938 roku trwa kl"lkugodzinna konferencja tajem
niczego agenta z pułkownikiem Moravcem i jego współpra
cownikami na posterunku ża.ndarmeril w Louny; wiadomcr 
śct z Niemiec wr>kazują, te nad Czechosłowacją zawl&ły 
brunatne chmury. W poblliu granicy czechosłowackiej 
w Ltibau, Firnie i Chemnitz zorganizowMl.o magazyny z bro
nią przeznaczoną do przemytu na teren Czechosłowac.li. 
Srodki wybuchowe pakowane są w pu&zki od konserw z na
pisem „Kompot" lub ,.M&rmolada". Skrzyni-e z bronią ła
duje się do skrytek w wa.gonach t na sta-tkach kursują
cych po Łabie. 

w przypadku napięcia pollt,.cznego drezdeński agl!nt miał 
nadać telegram obojętnej treści na adres Emila Schwarza 
w Pradze, natomiast gdyby w Niemczech miało nastąpić 
ogłoszenie mobilizacji. nadszedłby telegram znanej drezdeń
skiej flirmy wydawniczej donoszący o wysyłce książek, przy 

I 
czym liczba pozycji wyrażałaby datę mobilizacji. 

t eruw Sytuacja w przygranicznym terenie rozwijała się ?.godnie 
z Informacjami A-54; z~ostn:a sie terror przeciw ludności 
czeskiej, następują pn:egTupowanla odd2'iał6w w idMunku 
granicy. 

38 maja Hitler podp.ieuje dokument ,.Pr.all Griin'', roz.po-

przy sobie żadnych dokumentów. z czasem u<la się k. 
z pewnością ustalić jego personalia. Rzekomo jest s 1e110 
cywilnym urzędnikiem placówki kontrwywiadu 6 A 54 w Dreźnie, w wydziale radiowo-telegrafkzmo-fotogra-
ficznym. Pracuje jako rysownik i fotograf dokumen-
tów. Pobiera gażę w wysokości 320 marek netto ... " 

Pcx:lczas spotkania w Chomu.tovie agE!'Ilt przekazał 
wiele informacji. Ustalono termin następnego kon
taktu na 9 maja o 18-tej w hotelu „Radiumplast" 
w Jachymovie. Agent otrzymuje wtedy kryptonim 
A-54. Zagadkowy A-54 informuje Pragę listownie 
i w cz.asie bezpośrednich kcmtaktów. Dzięki jego po-
mocy kontrwywiad czechosłowacki dekonspiruje kil
kunastu szpiegów nasłanych przez Canarisa. Niezmier
nie cenny jest przesłany dokument - opis „streng 
geheim" instrukcji dla oddziału lotniczego „Aufklae
rungsgruppe O.d.L", o<lkomenderowanego do wykony-
wania zdjęć w Cze<:hOsłowacji. Operatywny agen·t 
dekonspiruje współpracę Canarisa z węgierską służbą 
wywiadowczą oraz działalność sudeckiej partii Kon-
rada Henlleina. Sensacyjnie wówczas brzmią relacje 

no non • nr norno „ n n 

wy 

wiadu 

C'1'Y'"ający się słowami: "Powziąłem bezwzględne postano
wienie zniszczenia Czechosłowacji w najbliższym czasil!". 
Drezdeńczyk donosi znów o wizycie Canarisa w Dreźnie, 

który zgodnie z „Fall Grtln", opracowuje nowe zadania. 
Powstają oddziały "Pt!Clalne. mające na cl!łu zniszczenie 
w Czechosłowacji obiektów wojskowych, dr6g żelaznych, 
ezos. Na&tępuje równiet znaczne nasilenie przemytu broni. 

12 wrzeMia lcledy w Norymberdrze odbywa się Parteitag, 
A-54 dostarcia próbek najnowszyeh niemieckich matl!ria
łów wybuchowych oraz listę agent6w hitlerowskich w Cze
chosłowacji, 

Wypadki toczą się Jak lawina. Premier Chamberlain od
wledzal Hitlera w Godesbergu. 26 września brunatny fuehrer 
ryczy do tłumów zebranych w berlińskim Pałacu Sporto
wym: ,.Sudety są moim ostatnim żądaniem terytorialnym 
w Europie!". 

(Dalszy ciąg w następnej „Panoramie") 
Opne. JAN JANISZEWSKI 

'Pran w n ar nono •• 1 ... „ „ „ Ili! „ l!ft 
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:2:ycte fest dla kobiet większą 
atrakcja nit dla męż<'zyzn. Ma-
1a w n'm zna<'zn !e więcej rze
czy zakazanych. 

OSKAR WILDE 
Mlt.OSC PO AMElłYKA!iiSKU 

Młody Amerykanin do nko
ehanejr 

Cątat 
tąqodnla 
W "1"zyzwoltym towany

stu:ie >iie ma m ie jsca dla 

>iaa1e1 prawd11. 

MISS 

l>itelekt zwierzątka 

ALe z sexu p iqtka 

Bez slów • .: 

TRzy DO OSMIU 

Tylko trzy do ośmiu proeeat 
młodziety nil! myśli o zawar
cia małteństwa - wykazały 
niedawno ankiety rozgłośni 
France-lnter. Sa t(l narkomal!i 
i niedorozwlole~i umysłowo. Re 
nta młndych marzy o ślubnym 
kobiercu 1 wierzy w trw• ,§ji 
małżeństwa. Nie ufajcie pr'ZetO 
tym którzy oozttfa na inne za• 
sady. To tvlko haczyk na o
pornych partnerów •• 

BARAN (lt. nt; ._ li. tv.,. 
Dość lntererujący tydzień. 
Być może poznasz oeobę. l<t6 
ra odegra watną rolę w 
tJWotm tyc!u. s ob<>tn1e oopo
łudnle najlepsze na :załatwia
nie spraw prywatnych. 

BYK (19. IV. - 20. V.). Bę. 
dzlesz miał trochę kłopotów 
ze sprawą, która ciągnie się 
jut od dłuższei;i0 czasu. Dla 
popra\'"Y samopoczucia nie 
gardt drobna rozrywką. Tro
chę więcej rozwagl przy wy. 
datkach. 

BLJZNJJ!;TA (21. V. - 20. VI) 
Nie zaniedbuj starych przy. 
jatnl. Klika nowych znajomo 
ścl. Dość atrakc-yjnychl Na 
wyjazdy najlepszy ponledzla. 
lek. 

RAK (21. VI. - 22. VII.) Nie 
wdawaj się w tadne spory. 
.1aklś kłopot rodzinny . W pra 
cy bez wlek•zvch zm ian. 

LEW (Zł. VII, - :a. Vlll.). 

- t!ZT/ nfe byloby leple1 P11· 
welku, gd11b11 tatuś ntósl pa,ra
solP 

- Kocham eł4:1, najdrotna., 
czy cbcesa byt moja żoną? 

- Bardzo tego pragnę, ale TĘSKNOTA 
Znałem kobietę. która posta

nowiła rozw ieść s ię z mężem. 
teby nie być toną oszukiwane
go mężczyzny. 

musu: cl co• wyzna<!." 
- Widzisz. mój posag.~ 

- Co twój posag? 
- M<>i 00 ... g pt"Zepadł. Ojciec 

zhankrutowal Czy moge wie
nył w twola milo~<'? 

Teskn<>ta n.te ma sweeo gn!al!da [ 
Gnietdzi się w czasie. aż (.·· 

oc!na1drle rótę. r 
Ale płatki rót:v opadają. [ 
I tęsknota znów nie ma gniazda , i. 

GEORGES COURTELINE 
- Oczywiście! J~ cię napraw 

dę bardzo kochałem. 

VLADIMIR KAFKA ,Ll ........ "' .•.• ,,,.,....., ...... ...,.._ ...... ~......,; 

Bl .1'LI porusza~ się po domu I w obrębie m1s31. 
Dom miał wiele ::lrzwi. Sprawiało mi przy 
jemność wchodzenie do wszystkich pokoi 
i wychodzenie. 

W OCZACH 
(Dokońezenle ze st.r. 3) 

jeden z białych uderzył mnie po twarzy. 
Zauważyłem. że miał na głowie dużo drab 
nych. złotawych węzełków jak „chimburo" 
(roślina o włoskowatych listkach) i że 
jego ręce nie były owłosione. jak ręce 

małp I innych białych. Również i jego 
głos był odmienny. 

Początkowo stawiałem sobie pytanie: 
dlaczego biali pragną wytępić Jivaro? Pa
miętałem. że kiedy jeszcze byłem w dżung 
li. mówiono u nas: „Biali zabijają nas 
wszystkich, oni chcą nas wytępić" . K:edy 
mnie tutaj przynies:ono, myślałem sobie: 
dlaczego zwlekają z zabiciem mnie? Wy
dawało mi się, że przygotowują ze spoko 
jem moją śmierć. ale że przed zabiciem 
chcą upodobnić mnie do siebie. I rzeczy
wiście. zmuszali mnie do mycia się bia
łym tłuszczem (nie wiedziałem, że to by
ło mydło). Gdy prze$lądałem się w lu
strze, wydawało m s!ę, że !! dn"a na 

ANNA GERMAN -
CZLOWIEK CIEKA WEGO 

ŻYCIORYSU 

Jej chara.ktecystycrzny. 
sugestywny głos ldealn:e 
pa su je do typu wykony 
wanych piosenek: pel· 
nych finezji o dużych 
walorach poetyc k.lcb, a 
jednocześnie prostych 
s,,.;:zerych a.rtysty c.zn:e . 
Ostami raz - przed cięż 
klm wypadkiem samoch0 
dowym. k..tóremu uległa 
we Włoszech - śpiewa
hl dla poi.sklej publicz
n<>ścl Wiosną 1967 r. w 
Filharmonii Narodowej 
na konoereie zespołu 
•. Con motto ma cantabi
le" . na którvm wykona
ła arl e 't „ Tetydy" Sca r 
latt<e go. 

Malo kto Wie o tym . 
t.e w okresie rekonwa
l~encj! Anna German 
skomponowała muzy'ke 
do dziesięciu p!eśn! rap 
sodu .,Oratorlum ośWlę
ctmskle". k tóry na:>'.sala 
Alina Nowak wed!ue ra
oortu byłej w! eżn! arki. 
!'ołożnef z Ośw!ęc!mia, 
St. Leszczyńskiej. Obec· 
nie. k !edy Do testlwal u 
onolsktm. lej PoWrót na 
estr •de stal sle faktem 
Anna German D!'ZVStapiła 
do naJ?ran !a kolejneeo. 
trreciee„ lonr?Pla va Jes ' 
to Dlvt.a "taw1erajaca wv 
łącznie Plose-nkl skomoo 
r>owane pr"2ez ni ą. Annie 
~rman towarrvszvć be
dą orkle..t!"V': s. Racho
nia. L. Bogdanow!cza. W 
N::;ihrtrnego , •. Anawa" 

Za.nim ukaże ste nowy 
lonl?play znakomitej ot· ~ 
senkarkl. zachecam wszy 
stklcti do orzeezyta.n I a 
ks 1 ~ 7.k\ "Wró<! do Sor· 
rento?... (fr•i:mł' nty dru 
kowala .. Panorama OL"l . 
w której Anna Ge~ma'1 
d7.lel! sle z ezytelnlkam· 
wspomn lenfam~ ::j...,tv ~zac,· 

ml !!tówn.le dziejów Jej 
kariery. 

6 DZIENNI& 

Sciągnąłem kołdrę z siebie i znów do
stałem po twarzy. Zrozumiałem. że ten 
co mnie bił był kobietą; jej głos podobny 
był do odgłosów, jakie wydaje papuga 
p ijąca wodę. Nie ozumiałem d!aczego 
mnie biła . ale nie bola o mnie wcale. 
Bałem się z: sie kiedy blftah s. o zień skór oja staw ła s co az śniej 

mnie 'ar Jeden z ich dotykał nie s ocie ał sobie my le nawet oczy, 
jakoś moc . byl tD - jak póź.niej zroz 
miałe lekarz. Gdy tylko zbliżał s ię 
do mn ie, on czy inny biały. czułem dziwną 
przykrą woń jego okrytego dała. Myślę, 

że moi ludzie nie śmierdzieli w ten spo
sób. Ciała białych podobne były do ciał 
zmarłych. Biała skóra budziła we mnie 
wstręt. Była podobna do skóry martwych 
ryb. 

ab ta s .iel• . 1ak te u niektó-
rych białych. 

K iedy mówili, wydawało mi się, że 

Starałem się także uciec. Na rzece sta
ła zawsze gotowa do jazdy motorówka. 
Pewnego dnia wskoczyłem do wnętrza ło
dzi i zacząłem dotykać motoru, wypowia
dając wszys tkie słowa w języku białych, 

jakie znałem. Ale motor nie ruszył. Biali 
wymawiali przed uruchomieniem go jakieś 
dziwne słowa, ale ·ja ich - niestety -
nie znałem. Zapytałem jednego z białych: 
„Co należy powiedzieć, aby uruchomić 
motorówkę?". On spojrzał na mnie i roze
śmiał się. jak drapieżny ptak. Zrozumia
łem wówczas, że w waszym białym świe
cie wszystko jest ·maczej . I starałem się 

to wszystko pojąć". 

wkładają w to bardzo wiele wysił'ku. 
Otwierali szeroko usta i poruszali języ
kiem. Jivaro mówią lepiej , ale n ie poru
szają język iem. Ponadto wszyscy biali wy 
dawali mi s ię tłuści i ociężali, mają prze
c ież na sobie t yle rzeczy. 

···-' Kiedy wróciłem do zdrowia, zacząłem 

lNSTRUl\U.'NT 
XXI WIEKU? 

Floyd Smith, który W 
! 938 roku Po raz pierw
szy zastooowal git.a.re 
elekorycz:ną ze wzmacnia 
czem. nie pnypuszczal 
>.a pewne. t.e rozwój 
współczesnych l.nstrumen 
tów muzycznych pÓjd.z!e 
w k.1erunku zastosowania 
wszelkich roobyczv elek 
tronicznych XX Wieku . 
Kamery pogłosowe. wzma 
:mtacze. potencjometry . 
filtry dtw!elru. to a.rse
naJ elektro-akust.ycznv 
wszystkich zespołów bes 
te>wych. I kiedy wyda
wało się. t.e już n.le nie 
można wymyśleć. w bo 
stońsklm llr"2ed z1e oaten
towym Robert Moog o:>a 
tentowaJ w roku ubl„
~łvm skons truow any 
przez siebie uni wersalny 
!nstrument elektroni~ny 
Jest to tzW ..• Mooe Svn· 
theslzer" który o:i.s iada 
1ąc olb,.,,ym le możl iwo
śel dtwlekowe. ma eal
kowlta możl ! wo~ć naśla
dowan ia wszystklełl In· 
str umentów, przy e"tym 
o-dooW1ednt0 !'aorru?;sm-0-
wany... komponuje rów
„ ~e7 utwory muzv~ne . 

Mong-Svntheslzer ooslada 
104 klawisze. a dtw1e;. 
wvtwan.any 1~ OM'A!7. 
,-,scv latorv (rodzaj ćf,rga1ą 
cycb generatorów). Jest 
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to więc wuwersal'llY in
strument-mózg ele K.trono 
wy, który nle c1aje s le 
1.akwal iflkować w ra.macn 
w ykorzystywanych d<>
tąd w beacie I muzyce 
awanl?a.rdowej mstrumen 
tów elektronicznych. 

Przy pomocy synthesl· 
zera nagrano w ub. ro
ku płytę „switched i»n 
Bach". na którą s:Cla.da· 
ja sle transkrypcje u
tworów J. S. Bacha 
Płyta ta orzez pól roku 
t tiru row.ala na liście na1-

d'Lle~ w diomach uciech 
StoryVille, w prowad:ro
nycb przez gangsterów 
!dubach Chicago, orzed 
brytyjski! l"Odtzlną kró
lewską . w Białym 'Domu. 
w Afryce l ZSRR, na 
W'SZY&tldch plęctu konty
nentach. Jest jedynym 
1az2'!llenem. którei?o na• 
!!rania bardzo czę.sto zal 
mula pterwsze m iejsca 
amerykańskich t bn-tY1-
sklch list przebojów n.p. 
.. H allo, Dolly" (1968 r.) . 
.• What a wonderful 
world" (1969 r.). Kryty• 
kowany od pewnego cza 
su u ustepstwa na r"2ecZ 
złego smaku I tatwlzny 
Louis odpowiada: ,.Od 
dawna n ie ~ram ma mu 
zvków 1 krytyków. iu-am 
r1la ludzi . Nale'!ę doa sta 
rel nk o!y. do facetów. 
którz:v myślą tytko o u 
dowolenl•U oobl ie?.:nn~cl · 
dlate!!o może jestem tak: 
oooula.niy Jak... Beatle
si". 

0Cloula rn'.ejszych albu· MAREK GRECHUTA 
mów muzvk.1 ' poważnej. 1 ANAWA w LODZJ 
,;nala~a się tet na U-
~C1e album ów l)Op-mu- IV w1·dowlsko c• 
sic. co !est taktem bez muzy ·-
o,...,...edensu w krótkich ne pn. "Parada cwtazd" 
przecież d.zlejach tej mu for2anl7.atorzy l.ddzkl 
zyk6. Klub Jazzowy ł ,.Pano· 

VIVA LOUIS rama DL"l odbędzie sh~ 

W !lipcu br. ukończył 3 I ł sierpnia w sali 
70 lat. Pr"2ez 1><>nad pól TPatru Rozmaitości. W 
wieku nosi dzielnie k-0- .. Paradzie" weźmie odział 
ronę Króla Jazw. Styl"' 
Jazzowe moea stę zm1e· m. In. Marek Grechuta 
n lat. ale Louis Arm· i AnRwa. Bilety •a jut 
strong oozostaJe. Jego do nabvcla w biurze sto· 
oo!na oasil era na trąb
ce. ledvn:v w 9WC>lm ro 
d•a1u och rypły głos. nle 
wv<"'7eroana in'".renc-ja m•J 
r.vC7.na wzbo<iacala 
iaT.Z od 50 lat I wy„:ie· 
rala wr>lvw na trzecie 

warzv~zenla. ul. Wólczall 
slfa 1211123 oraz w kaR1e 
.. Orbl•u", uL Piotrkow
ska 63. 

Jut ookolenle muzyków ~~~~~~~~~~~~ 
j a.zrowych. Gral wszę- :: 

Anna German 

Po eo tyle ntrtuleszf Możesz 
ml~ poważne zmartwienie z 
tego powodu. Uważaj na pew 
na pozornie miła osóbkę . .:Test 
ona skłonna do plotek. 

PANNA (23. VTII. - 22. IX.). 
Klika udanych spotkań. W 
pracy więcej koncentracl! nie 
:zaszkodzi. Konsekwentnie rea 
llzuj uprzednio podjęte posta 
now!en!.a. Sukces murowany! 

W AGA (23. IX. - U. X.). 
Tylko spokój i naturalność 
pozwol11 rl wyjść obronna re
ka z sytuarji_ która • le wv 
tworzy w najbliższych dniach. 

Wszelkie randki orz:en!eł ft 
przyszły tydzień 

SKORPION !23. X. - 22. XI.), 
Tydzień be~ większych wra
żeń. Najlepszy dzień - plą• 
tek. 

STRZELEC (23. XI. tl• 
XII.). Będ,;ie57 miał duto pra 
cy. N ie przejmuj ęlę 1ednak 
tym gdyt w n iedługim cza
sie czeka elę wyróżnienie. 

KOZIOROZEC (22. XTL ~ 
20 I.) . Tydzień spokojny. Nte 
kłóć się 7 n a jbi!tszy ml. U9tęp 
stw0 doprowadzi clę do !)O-o 

mvślnego zakończenia spraw 
osoblstyc-h. 

WODNIK (21. L - 18. Il.). 
Uważaj n„ drogę, jeżel i jesteś 
automobilistą. Dużo pracv i 
b! ~ganlny. 

RYBY C19 . n. - 20. m.). 
Tydzi eń dnść nudny I mono
tonny. Stara! sle wiele odPO
czywać Nie ~aonmnij le,.,nak 
zr„alimwać pewnej watnej 
sprawy • . 

• 

•• .... tll g.. 

·= ~· „ „ 
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KRZV:.!OWKA 
(premiowana ksiqżkomi) 

POZIOMO: 1 Pszczeli poca
łunek. 4. Może być 1ednel no
cy. 7. Swlder. 8. Dawnv nau
ez:vclPI w:vmnwv. 9 O!(lo~ze

nle w oras!e. 10 Pi łka 001a 
boiskiem 11 Spis . re1e•tr . 14. 
Autor powi eści .. Jubiabo" I 
•. Kakao", 17. Napisał .Bo~ka 

komedie" 20. Na cegle 13. 
Wlo•l<I olenlą~ek . 24 . Przy 
wedce. 25. Paroksvzmy 26 
Na bleF.unle trwa nól roku 
'n. Wvspa nlem;e<'k2 28. Nie 
W<"'1.tko t"n s!e świeci. 

PTONOWOl 1 Ptak nad 
gtu<lnlą . 2 1'!amacalnv zmysł. 
3 Mówił do n ' ee:o dz'.ad 4. 
Nie zdobi okna, 5. Prawosla-

I 

wny obraz. 6 Autor .. Jeroio
llmy w:vz.wolonej" . 12. lmie 
Śpi ewaia"ei Peruwianki. 13 
Art vstyrzna nae:o•ć I& Kd
dv 7 na. ma owel(o 16. Ci
chy. 17. Ostrv w 5znltalu 
18. Kloootllwe orzyzwvrzaje
nle Ul. Wyparł~ wełne. 20 
U t wór Dostojpw~klego. tl. 
Doj rzałe stadium owada 22. 
Z a wiadnmlenle " nade1ściu 
nr.,.p11:vłki . 

Rozwiazaniw nadsyłać należy 
pod adresem .,Dl." Lódź. ul. 
PiotTknwi;;;k;t 96 2 rłoniskiem 
n::. kopPrt~ch .k1"7.V76wk~ z 
dn.· 19. Vll". Termin - 7 <lnl 

.CIS 



OGtOSZENIA DROBNE 
DOM fednorood'ZllUIY ~ 
?l a.cem niedrogo spn:e-
1am Lódt. Chalub'. ńsk ~<> 
20 'l4 qo2s1 --

IECYK łamtenk~ ~ 
!laz . o!vnny - sprzed.am 
Tel. . 480-33. 90221-1! 

BIURKO tanio sprzędam . 

l>OMEK 1e<1norodz10n\· j{ llńsk teeo 92 m, 13 

SPOLDZIELNIA t.eltar.t~ Or Jadwiga "-NFORO· ">Od,plwn\C?JOOY trz\• MASZYNĘ do ·:>lsan!8 
Specjallstów „Zdrowie WICZ, weneryc-z.ne -iokoJe z kuchnią W"Olne kupl ę. Telef<la irrze"znoś 
Al. KoścLuszld 61 leczy <kórne. 18.30-l9. Próch ~ . o„ ga,rat. o~ród- owoeo- ~ • i:>~ 247-~ ~1 85-e 
operuje tylald kończyn "llka 8. 90665-~ WV - ollnle sprzerlam . <;ZCZENIAKJ - owenr· 
dolnych. wykonuje iab•<" Or ~rOMKOWSKJ . OoJal.d autobusami 52 · 1<:1 DOdha.lańskle sorze· 
gt g!nekol-ogicme. ieC7.' "' ~ ene ~8 . ul. Kobz<>wa 4. Ogla. :INn Konstantynów. •Jl. 
w zakresie .:-horób lt:>'b!e · ·vc:r.ne. skórne 16--tP is<' !!od-z. 1~19 1'atna 3 !!00~3-<i 
cych I u.burzeń bonno- "'l<>trkowska 59. oróe? 5 

nalnych (tar~zyca. zabu !>N. ll0161- • r.osPODARSTWO 5 na . SILNIK do łodzi „M<>· 
nenia wzrostu t rozw"> <>ZIALKĘ z1eml 4. 200 T •o arów wieś Krasze„· <kwa M'. fabryczn ie 

">Ow. r,ask - $przedam „owy si>rzedam. Tel . 
lu płcl<>Wego. ()tyłość. l!.1"' ew. oszenno-bura czane· <;tAn!slaw Przybylski ' Off-'17. d7w onl<' On 1~ 
płodność u l<oblet • mę~- irenowaneJ (~w\atto · 
CZY7.n). Przeprowa17.11 b ' ' t>rzedam. Cen.a 25.000 ZAGRANICZNĄ ślubn • IVYTLACZARKĘ do mas 
dania blstooatx>Iog1cme '<az1m~erz trzvl<owsk· •ukn :e sprze<lam. C.6dt .,,„"'t:vcz:nvch . a2regąt 1.o 
CYt,oloi:ricme. Bl!tsze 111 Widawa. Stary RY'!lek t~ ":helmońsk!ego 17 m. 3 · 00ow sprzedam. Tel. 
f<>rmae:le teł. t;&ł-8'7. "'<'W. t..ask. ~250-• o~ god~ 17. 90271>-P "4-'17 More1 nwa T. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . \ .ELOREX - 35~" w d<> ':>rvm stanie kupię. l'>tra-

• 

Uwaga, PT Klienci! 
JUZ OD DZIS W SKLEP ACH 

ZUR I T w t.ODZI 

I w WOJEWODZTWm 

1przedaJe się wszystkie 

odbiorniki 

TELEWIZYJNE 

DOSTOSOWANE 

DO ODBIORU 

I l Jl PROGRAMU TV 

"l'lOW!e7.:a 4 Dan 1~1c1..ak 

'lRVGINALNE cześci jo 
;amochodu .. Opel Re
'<„rd" - 1700"~ ,.ok orod. 
'!166 - oUnle sot"Ze<:lam . 
i-"'i. f!'5n-lł'7 'Ml:>4~-o 

Handel 
i gastronomia 

, 

w Lipcowe Swięto 
.Jak nas informuje Wydz.fał 

Handlu Prezydium RN m. Ło· 
dzi w nadchodzący poniedzia· 
lek sklepy czvone beda jak 
zwykle w tym dnln tyl!'odnia. 
Sklcpv mlesno • wedlini•r•kie 
heda nłeczvone. We wtorek 'hnn 
del pracuje jak zwykle. z tym 
li 'Zaleca sie. by sklPny mie•ne. 
zamvkanf! przed ~odz. 19 pt"7P· 
dln7vlv prace (Io te! l!'nd7inv . 

22 lipca handel i l!'a5trnnomla 
działa~ beda fak w l<a.żda niP· 
dzit'le. Wvdzlał Handlu zwraca 
jf'!dnak uwae-e na kof1ieC'7f'l'tl: f 
Dfl'łDP«n •opatrzenia .,,; WVTO• 

by cukt~micze, nrtoo.iP mlec?.
ne, chlndzace I lody. Szczel!'<'ll· 
nlP podkreśla sle, abv w artv
kul" t.e >:aopatnone zostalv 
miejsca. w którvch b!'da .;„ od 
bvwal' imprezy artYstyczne I 
ro.,;rvwkowe. a wiec parki o-raz 
ośrodki wypoczvnkowe. Zaleco
no tak~e urucbomienif! wiek· 
nPl ilości nie!i't~ ł·pcb 011Tiktńw 
•Pnedatv. a także sprzedały 
obnośaf!j. 

Odznaczenia 
dla budowniczych wiaduktu 

W Prez. Miejskiej Ra<1y Na
rodowej odbyła sie uroczystość, 
na której w Imieniu władz 
miasta przewodnlczacy RN m. 
Łodzi E. Kaźmierczak wręczył 

·go dxiet1 nie'Qie 
A W Lnbienln Kujawskim. w 

ramach akcji .,Lato 1970" odby 
wa sle ZMS-owski zlot młodzie 
żY ze Sródmieścia. W progr a
mie przewidziano zawody spor
towe (obronne, kajakowe, pły
wackie . turn iej •<iatkówl<l I bad 
m intona) oraz „Bal nad jezio
rem". 

• .,Muzyka I moda" - Im
preza re-zrywkowa na Estradzie 
Robotniczej (Piotrkowska M2) 
w nled-zielę o god-z. 18 z udzia
łem aktorów scen łód.zkich I 
modelek .. Tetimen:v". 

A Koll'gium Widzewa ukara
ło Jadwiee Pietraszek (Nowa 
42/44) grzywna w wysokości 1.5 
tys. zł >.a sprzedanie 1.5 1 wód
ki po zawyżonej cenie. 

budowniczym wiaduktu J)!"ZY 
ul. Kopcińskiego odznaczenia 
państwowe I Odz.naki Honorowe 
m. Łodzi. 

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzvmall: 
Feliks Kamińsk! główny 
koordynator budowy z ramien ia 
PKP. A leksande• Pazlo - cieś
la z Płocklel1!o Przedsieblorstwa 
Robót Mostowvch Czesław ża
kowski - 1tłówny prolektant • 
B iura Pro1ektów Budown ictwa 
Komunalne<!n w f,od<d: Złote 
Krzy'ie zasługi: Witold Chmlel
nlckl - .dyr . Zarzadu Dróg l 
Zieleni m Łodzi, Sławomir Ku 
rant - dyrektor ŁPRI: Srebrfte 
Krzvtp Zaslui>:l: Fran„lszek Jur 
czvk. M~ rosław Jurek. Stani
sław Kiiek . Jan Malinow»ki. Ro 
man Zawada: Brazowe Krzyże 
Zash1el: J. Dziadek. Francl•zek 
G r abowski. Witold Jabłoński. 
Jan Królak. Kazimierz Pietr7ye 
kl. Bolesław Starzec, .1an Tru
pinda. 

Telewizory nabywać można na dogodnych warunkach Po raz oi erwszv w Łodzi 

Odzna-czenla Zasluł.oneeo Pra 
cow1'.ilka Radv Narodowej O<tr-zy 
mali: wlceprze?.•odnlczący Pre-z. 
RN m. t.ori'ri mgr inż. J. Lo

rens. mgr Barbara Wąsowicz. 

• 
n gotówkę I na raty lub dokonać zakupu na próbę. 

Okres próbny łrwa 6 miesięcy. Nabywca korzysta z wybra

nego przez siebie telewizora I sam (po minionym okresie 

próbnym lub wcześniej) decyduje o Jego kupnie na stałe. 

.WOLGĘ" fabry=n1e n:> 
wa s-przedam. Oferty 
~·· Prasa.. Pto+.„kO'W 

ok~ IM !lll!I~~-'? 

.OSĘ - 175" S!)!"U'-
-ł =i.,, Rerirvka 2. 

Hqstowo rzeźb 
. Xawerego Dunikowskieqo 

Honorowe Odznaki m. Ł<,>dd 
otrzymali: W. Falkiewicz, A. 
Jaskóła K. Jasie kl . J. Jar<n---z. 
L. Klimczak. B. Kllnow•kl. B. 
Kłosiński. J. Makowski. P. Ple-

• !<arek . .1. Sarosiek. A. SUwiń 
ski. .J. Siem i ński. M Wojtczak, 
T. Wolsztajn. w. Zakrzewski. 

Adresy sklepów prowadzących 
sprzedaż na próbę: 

°'AMOCHOD „BMW-340". 
.Jawe-250" sprzedam. 

')<?la dać "'f ntedztele. 
~,,.,..,ntam. !a m T. 

Pr2ewodnlczac:v Prez. RN m. 

• • • • • • • • • • 

ŁODZ. ul l MAJA Zł, LUTOMIERSKA 144, SNYCERSKA 1 

. \VARTBU,RGA" - nowv 
-n<>del - sprzedam. Tel. 
"Dl -45. Niedziel.a od !!O· 
1?.lnv Hl. ł06!3-~ 

W łódzkim Muzeum Sztuki 
czyana jest od wczoraj wysta
wa rzeźby Xawerego Dunilsow• 
skieco. Dzięki upr-zejmości mu
zeum imienia wielkieeo artysty 
w warszawskie.i 'Królikarni, mo· 
ie-my obejrze~ na niej reprezeu 
tatywny wyb6r dzieł pochodza
cych " ro'inVCh OkrP<ÓW tw6r• 
c-zoścl. A więc m. ii:. jedną z 
pierwszych prac - głowe d:<iew 
ezvny zatytułowana „Prymul· 
ka" 11893 r.). rzeźby noszace 
1'rvraźne znamię s'rmboliz.mu„ 
Jal< "Tchnienie" (1903). „Ewa" 
(190~1908). monumentalna ,.Glo 
we dwuwymiarową" (1917-ZOl, 
pierwszy projekt Pomnika Cz:v 
au Powst.ańczef{o - .,Łucznicv" 
11946). bardzo ekspresyjn11 „olo
we Włodzimierza Mafaknwskie
iro" 11958) oraz cykl 14 rzeibiar 
sklłlb pol'tTet6w wvbitnycb Po· 
laków (z lat 195~1960). 

kn beda wyrtawiane na .,Enro
pa 1925" w Strassburgn: w przy 
&złym roku Muzeum Sztuki wv 
S}·la eksponaty do Rzymu na 
wystawe konstruktywizmu. Ozie 
ki 16dzkim zbiorom świat il,: 
piej poznaje polska sztuke 
wsnólczl'sną. Wiele zagranici
nych muzeów zabiega o nasze 
eksponaty. oferując m. in. za 
prac„ St.rz.-mi>iskieP:o I Kobro 
po kilkadziesiąt tysięcy dola
r6w. 

Łodzi oodzlękował serdecznie 
za ogromn:v wkład orac:v. jaki 
został włożony w wvbudowan!e 
tak wa;'.nego dla t.odzi we7.ła 
komunikacy1nego. który wyraź
nie przvczynll sle do uspraw
nienia komunlkacj! miei<klel . 
W budowle brało urlzlał 2' 
przerl•leblor•tw I dz:lekl Ich wv 
da1nemu wv•iłkowf Łódf ot·m 
mała wiadukt <J 8 mlesieCY 
wcześniej niż planowano. 

ŻYCZYMY ZADOWOLENIA Z ZAKUPOW. 
'iAMOCHOD „Peugeo> 
104" - staot Mealny -
•orzedam. Oglądać: al. 
Ko~e!US"llk! 40. tel. 126-1~ . •....... „ •...........•....................................•. „ .•••. 

PRACOWNICY POSZUICIWANI 
St. KSt~GOWEGO - m.a3omoścl11 kont6w włas
n1ch. magazyniera ~ścl umlennycb brant1 wl6 
kiennkzeJ. satrudnt sara~ Pnedsiębior•tw 0 ft&o
polmatex" w ł.odlń, uL Złob 1. Zgłoszenia J)rzyj. 
muje dział kult Lódt. al. Złota i. tel. Stt-15 „ godz.. 1-11. ł505-k I 
TOKARZY freser6w łJusarrr i azllfler~ zatrud 
ni natychm1as1 l'abryk8 Czeiet do Massyn Dzie
wiarskich ,,Famad" w ł.odrl 11L Atmil Ludowej 
Z5. Praea w akordzie. ftawld W'I! Układu Zbioro
wego Pracy Pracownłlr6w PrllemyshJ Metalnw„go. 
Zgłoszenla 1>rzY1muJ• dmml lradr f a:Jtolenl• :ra
'llrodowego w ffodlt. I-li. f7n-k 

PRACO'WNfir.A ~ sillnOWfstto ldero'9"nllra działu 
zatru<ln1„nta t płae. 1 wytszym WTl!:Htałcenlem 
ekonom Iem~ I praktyką, tub _ • • y , lcf!nlem 
trednlm' ekonomlcntym ! wleloletn\„ l)'raktyk11 ,., 11 
danym stanowisku utTudn!11 t teTenu tn . t.odzl 
ł.6dzkle Zakł„d• .... „„ml"'l11 "'"' "'"nterY:lne-:o "' 
ł.odst. ni. ;Kopf!TftOt„ l.13. tnf„rm. •jl ud7.lela ouz 
%'głoszenia Ol"Z•ltnule dztał lradr . w godz. ~-18. 
t.el sss-se. 388-18 3!!'7-8'1 ms-1r 

Dnia U ll'PC11 1171 r. smarła pr:aelywasy 
lał IZ „ ł „ 

MARIA JASTALSKA 

·~·b odbędsf• .,. dnia •• „ i l'Otts. 
U z kapuc„ cm1mtana na Dołaell. o e..,.m 

powł34amlajlł 'P01'1'4łcnte w cłębotrłm talu 

DZIECI T RODZIN~ 

Ordynat()rowt Oddzłała Toraiłr()cbirttl'lt ~ 

nero Wojew6dzkleir0 Szoitala Pnecł..;irrJt- •' 
11„zero dr metł. HIRO!lł.A WOWI KA!' 

PRZAKOW1 HTdecsne ~ wspdłczucla 

z tl0Wod11 łmlereł 

OJCA 

PllACOWMTCT Ot>t>ZIAl.17 

POD~IE&OWANlB 

ZBoWiD l.6di - Widzew, Kolegom i tkalni 
sali nr I oraz W•rólpr3„ownlkom " ZPB 
im. Obr. PnkoJu, Eolu Wedkarskiemu nr 52 
PZW. Zanadowł I 1>racownlkom GS Ko· 
Juszki. 'Pn;yJ3clol<>m. Sasladom. Znajo
mym u okaza11P.: paml„E- wsoolczucle oraz 
udział w uroc-ivttołcla„b T1()1rnebowycll 

JOZEFA GRZESIKA 
tkłada 1tod~ll:kow111de 

RODZJ'f'ł.( 

Dnia 17 llt>Ca 11'10 •· 1'0 clętklej eboroble 
zmarła nasza uajukocbaflsaa Zona, Matka. 
Babcia I Siostra 

I. ł P; 

HELENA STACHURSKA 
Wyprowa4zenle droglcb aam "BWłok ua

atar>i dnia tł lloea 97t r. o eods. 14 s do
mu tałoby, Dny ut. Lokatol"Skłej 9 do 
kościoła Pn:emlenlenla Pafuklf'r;o. Po na• 
boteństwie łalobnvm t:'IVl()tcl 1ostana 11rze• 
wlezlone na cmentar2 łw. F'ranclszka """ 
ul. R:ięow~kleJ. o OZYm sawiadamla uocrił
tona w amutka 

ROD7.IN!ll 

TOKARZY '00"1ągowycb t rewnlwerowycb. bta
charzy•spawac-.y ślusarl!'I'. monter6w 1 mechanl
k6w !lamorhodowycb. klernwce ! 0 l<at. pT'awa 
'a z<'ly murar'ta bydTaulll<a_ utTudala tara z 

-. terenu m. t-odl!1 ZakłAd'." Mntor~1>cy!ne nT 2 
w Łodzi. ul. Sl<ladowa 41/43. Zl!lnszenla orzylmu
le I lnformac1l od-glel 11 d7Jlał 'll:adr 1 akolenla za
""Odoweg0 w l!od2, 8-14 472'7-k 

INSPEKTORA na(lzoru 2 uprawnieniami bu<'lowla
nyml • wyk•ztałcen lem wvt• z;vm łnb średn im I 
dlugoletnl11 pr„ktvl<a. USTAWIACZY automatów 
tolrarskJch. OPERATORÓW autnmatów tokar!>kf<'h. 
TOR:ARZY na orodulr<'je. FREZEROW do na
rzędziowni. SZLJFIERZT do narzedziownl or•• 
DRA R:ARZY do Iron troll tl!!Chnlcmej orzyfmfe na
tvchmlast Ł61fzkR Fabryka Zecar6w " Ł<>dzl. ni. 
Wl.-11"' łt. Zl!loą~nia kfl!'r<>Wa~ - dział lrRdr I 
trzkolen ia ~wodowe,cr0 w crodz. 7-15. f8Sl2-lf 

WARTOWNIKÓW oraz STRAŻAKÓW p.-1)-0t. 
J)rzvlma natvchmlast państwowe zakłady tel. 
łM-60 wew. 3'1. ł919-lr 

RZECZOZNAWC()W na warunkach 'PT"ae zleco
nych - zakres: obrabiarki do obróbki skrawa
niem (gł6wnle !nliflerkl) oru ELEKTRVKOW w 
zakresie „lektrotechnlkl obrabiarek - -.atrudnl 
z terenu m. Łodzi lub oobli'<klej okolle:v BT Pol
cargo Warszawa. ul. ltoś<'lelna t!. Warunlri: wy
kształcenie wytsze technlezne oraz min imum 8 lat 
prakt:vld w danej ~ecjalnośel. ZS?loszenla należy 
kierowa~ do BT War-a, ,_ Kościelna 12. Tn
formacje teL 31-56-34. 111175-k 

INZVNIEROW J techników n.a stanowiska kierow
ników budów elągów ciepłowniczych. MISTlłZOW 
do wykonawstwa wtw robót. łNŻVNłl!:RA i TECH• 
NlKA MECHANIKA na ~tanowi"a majstra I 
technologa orn MONTEROW w bazie transporto
wo-sonetowel. orzvjmle z teremJ m t.odzt Łódz
kie Pnt>dsiebiONtwo Rob~t tnt:vnleryjn~b. Z1tlo
nenla przyjmuje sekcja kadr t.6dt, ul Sienl<"le-
W!eza 85-87, Vln oletro. ook61 801. 4899-k 

WYSOKO K'IVALWT1{0WA"1 ... _!' blacharrv-de-

Rzeźby eksponowane są na 
tle reportażu fotograficznegą 
Zy~unta Szariruta, przl'd•ta
wlajaceiro artystę w wielu' mo~ 
mPntach Jelfo tycia. Szczeeólnie 
Interesujące sa pełne wyrazu 
portrety oraz mil!'a wkl z żJ•cia 
eodzlennel!'o. To 1<rf!szta bardzo 
lnteruujaey pomysł. wart 
nnow•zecbnl,..,,ła. Skojarzenie 
w:vstawy dzif'ł " wvstawa do• 
tycząca tycia twórcv. zbliła 

ntnke do odbiorcy. stwarza 1.n
tyma!f!jszy kontakt. 

Wystawa jest repre-zeotatywna, 
alf! o.czvwiścle, ze wzgledu na 
szczupłe pomieszczenia muzeum. 
JP.f or~anlzatorzy musieli ogra
niczyć llośł eksponowanych 
dzieł. Mówiac ju:i 0 a mar11:ine
sie - enf!ritiC?.na działalnośł 
16dzkief Plac61'•kl dawno pne· 
rosła nmy możliwości lokalo
wych, fej T"ozmach z koni„„z. 
n()Ści Jest hamowany waruftka
mi ekspozvcyiavmi. D()ś~ J>O· 
w!ł'dzie~ te dyrekcja majac ze 
str()ny m. In. zagranieznych 
kontrahPnt6w wiele clekawvch 
11r<>nozyc!I. musi rezyenować z 
nieb Dlateęo t.et omija fa nas 
na:lcl„kawszf! wvstawv. chof z 
druiriel str()n:v zaeraniczne mu
zea Ulfilnie zabiegaj" o dzieła 
z~romadwne w Łodzi. PracP 
Str7emińskiero. Kobro. Stażew
skfelfo, byłv rewelacfa ubieglo
rocznef wy•tawv sztuki nowo
czesnej w Parytu. W tym r()• 

(kat) .Jo-La 

~~~,~~~~~~~~~~ 

NTU 303·04 
od' owiada 

ł 

20NA STUDENTKA 

:r. W.: .Jł'•tem studentka f ftle 
Pobieram styppndlum w tadnPJ 
formie. Utrzymule mt!fP nrac.-11-
Jacv mat. Gdv urodziło sle 
nam d7.lecko. mał wystapll o 
:rll•lłf'k "" n:u nbo]e. Uzv•l<"ł 
za~llel< na lł7.lecko. a na mnie 
nie. bo Jł'stf'rn sti1dentka f 
m!Pszkam w Łodzi, a on tam, 
trd7.f„ otrz:vmal nrzyd7.lał pracv. 

REC.: żony '<tudentkl sa trak 
towane tak lak Inne łon:v. I 
Jeśli oozo•tafa na wvla<'znvm 
utrzymaniu m~ża I w;vrhnwula 
dziecko do 8 lat. p•zy•łu<tule 
na nle 2al'!IPk. ale «d• mal:l<on
kowle mleszka1a o•obno. ubfe
l!afar:v sle o za>rllek mat mu"1 
złoł.v~ o;,,.,.i1>dczenl~. ł:e lor, 
na utr7vmanle tc>nv I ledno<"•e
śnfe DM'edst:>wlf zaśwladc1enle 
z uczeln.ł stwierdzające studia 
:!:ony. 

Z TEOFJLOWA'NA DOŁY 

A. G.: Dwukrotnie fut 1>rasa 
annnsowała otwarcie !inii an. 
tohusoweJ Tf!ofilów - Doły, ale 
każda w7.mianka podawała Inna 
lokalizacie krańcówki na Do• 
lach . .Jedua m6wiła o ni. StTy• 
kowsklej. drui>:a o parku przy 
ni Boya. Ja ęłosowałabvm za tą 
druga wersja I mvśle. te wiek 

nołl! orzvszłycb pasater6w po
""" mnie. 

RED.: MPK łstotnle nlanuJ" 
uruchomienie nowel linH auto
bu•owej łączącej Doly z Teofł
lowem. Nastaol to 1ednak do
p iero oo poprawieniu stRnu 
dróg ! znalezieniu odpowlednle
~o miejsca na pęWce autobu
•ow•. 

SKRÓCONY ODPIS 

w. K.: Jat.le lll'ZIP'Oi1'Y Tl!lrlJ• 
luja kw„stle ~1>łllt ~l<orbowv~h 
Sił w•rthwanl' nrzp~ u~c skró
conf! aktv malł„fishu dla PZV"! 
Pvtam. bo jPdnf' ar7edy wvda· 
Ja te aktv bezpłatnie, a in.De 
po bi era ją 15 zł. 

RED.: Prawidłowo postepują 
te . które tadaja 15-złotowyrh 
opiat bo tak stanowi zarządze
nie Radv Minl•trów -. 2.1 marca 
br. zamleszczone w DU nr 7. 

Zgodnie z J)ar. ' plrt. , wtw 
rozporządzenia wolne od opłaty 
•karbowej •ą natomiast wypisy 
z akt unectu 1tanu cywilnego 
dotvczace o~ywatell polsk~ ch 
przebywających .a granica orze 
zna<'zone wyłącznie dla Potrzeb 
polskich urzedów kon•ularnvch 
łub pr2edstaw1clelstw dyploma
tycznych. wve!ąg! wydawane w 
sprawach ew1dencjl ł kontroli 
ruchu ludności. szkolnictwa I 
nauki, zasiłków olen•etnych 
wyplacany„h orzez zwiazkl w 
ceJ.ar.h orzedstawlenła Takładom 
naukowym lub zakł~dom oracy 
ora:r odol"7 •kT6cone wydawa
ne w •prawach dowodów oso
bistych.. 

karzy. BETONIARZY oraz "W>llOTNIKOW bUdO
wlanych zatrudni Łódzkie Przf!d•iebl()ntwo Ra· 
downictwa Przemy•łowego ~Pnembud" dzlałal11ce 
z ramlenia t..ódzk leeo Zlednoc1.en!a Budownictwa. 
Wynagrodzenie wu orlaw„k 1kordowyeh obow\airu
lacych w bu<'lownlMwle. Po nienaii:annym przepra
. cowanlu roku - mot.llwoś~ uzyskania wkładu do 
spó>drielnł mlt!ff.kanlowej. Ola zamiejscowych za
J)ewnlone kwatery w hotelu robotnlezym. Zgło
szenia orz:<ńmu1e dzłal zatrodn·lenla. t.l>dt. ul. 
s lenki"""l{"Z11 85-87. !)Ok. Jot3, x piętro, tel. 6?4-10 
.,.. (odz 'r.15-15.lS. 4824-k 

~~~~~~~~~~~~ 
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kój. lcuchrita. wy~odv 

W)l'SOk.I Parter. śródmle; • Ili cle. zam1enie na 2-3 oo- • 

'°'''--~,------•·--· !rolę. wv<?ody. ehetnl<' Ili . I t bloki. Ofertv .. 90205" Pr• 

:: Uwaga, odbiorcy wody! : ;~"::;;;;.;:"·~~"'"'. i . ~ 
::: • woD:C~~~i~~I<ft~S:~~ZACJT , ~;~~~t!:~;;:~;:~ ~.~.- ,1,1 sz UC 
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11 
1 OKRĘGU ŁÓDZKIEGO W ŁODZI no4clowe Ofertv .. 90174 
11 z a w i "li d a m f a P•Ac:a P •otrko-w,.-ka 96 

11 wszystkich odbiorców wody lednostek • DWA ooko1e do -;vy-na 
1, . ł I . dl I h d , iec1a stud\ujacvm lur Ili 
'• nie uspo eczn onych, Iz a c wy11:0 Y • _„r8 ,..,

101
facvm . Brz"s!!'„gA_': ,

11 

•, otworzyło rachunek bankowy w PKO • ~· • .

1 
t I OtM W Łodzi r następµjącym nr DWA oddzielne m .e<zk• 

konta: nla J8 m kw. I n .,. • 
1· "'"~ ~ 7 6 136 .... ,, ..•• fr~ I kw .• wmlen.le na '"lem • JESZCZE WAKACJE . .- I Ili 
::' Wszystkie wpłat; ;8 pobór wody ' ko- ~~~:?°~~;2ol:~:~:~ L'll s •.. alee wZSOKLnEPASCHzMHDkoARITn. ODYZIWEŻOWYMpeI ln1· ! . 
1' rzystanle ze świadczonych usług pro- I •i<• 96. 

1 s:imy wpłacać na k-onta: t Ili 
,t· PKO I Q!M Łódź 7-6-136 : ~!:1'1:;~!~!!;. 15'1~, ,,, * FARTUSZKI, * UBRANIA SZKOLNE, 
1t NBP Ili Q!M Łódź 950-6-3197 POMOC :iomowa d-ocho· •' * SPÓDNICE * BLUZKI •111 
I d-za~ do rodo:lnY leltar 

1 lub w kasie przedsleblorstwa ' w Lodzi sk lei ootrzebna. Refer""1 Ili - są Już do nabycia w sklepach MHD pr'Z'# 
11 

przy ul. WIERZBOWEJ nr 52 ei„ ko11 tec-zme. Narutow- uL PIOTRKOWSKIEJ 15. pl REYMONTA 516 
11 w godz. 9-14. a w !loboty w godz. 9-12. ~7~ 11 !th 

11111 ~' - • 
11: Celem unikniecie pomyłek w ewidencji I ,;. I na pl. WOI.NOSCJ ftylko ubrania I fartuszkD. Ili 

ftTT\łat. prosimy 0 wpisywanie na do- PIES wvtel S?.<Orstlt:>Wł<> 111 Natomłasł DODATKI GALANTERYJNE kupujemy przy 
11 ~" s:v umai n.a Julianowie 
1 wodach wotat„ daty wvstawienla r-ku O<'lprowsd'Zlć u wvna I nl PIOTRKOWSKIEJ nr nr 6, 103. 133, 153, 

1 i jego numeru. Jednocześnie lnformu- ' """'1••"''
0

"" lane 
11

· ~,, a POŃCZOCHY, SKARPETY Itp. artykuły w sklepach Pt"IJ 1•11 

• jemy. te z dniem 1 lipca br. nie przyj- : wsPOLNlKA z gotow1<. · j ul PIOTRKOWSKffiJ 58 I 228 oraz A. STRUGA 3. 
~ mujemy należności za wode I 6wlad- 1 1so.ooo do produkej! cho-
41 czone usługi za !)0§.rednlctwem Inka-

1 
dltwych artY'l<ułów - o r l Pełne zaopatnenie zapewniają Wojew. Przeds. Handlu • 

,1 senta on~dśiebfoM1twa. 1 srukule Zbvt :rapewnlo • Oddeżą i Wojew. Hurtownia Tekstylna. Ili 
' nv ~ferty .oo• 65" P.rasa 
~„~~~„,..„ ______ ~,.~._ PlO\!'ltow&lt& 116. I=·=·=·~ I==:: I~ I~ I~·=== I 

PZIENNllt WDZIU ac lit (6833) I 



T eo2 QDZIE ~ KIEDV • I 
W AżNE Tło."LEFONY 

Inlormac;a telefoniczna 03 
Straż Pożarna OS, 666-41, 595-5$ 

ł99-90, 257-17 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Pogotowie MO 07, łOll-IO, &OO-Ol 

TEATRY 

NOWY - nieczynny 
20. bm. - godz. 19.15 „Jano
s ik" (przedstawienie zamknię
te). 

OPERETKA - godz, 19 „Miłość 
s~ejka" 
20. bm. nieczynna 

Pozostałe teatry nieczyane 

MUZEA 

HISTORII WŁOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16 

SZTUKI (W .ęckow.skiego 36) -
&odz. 10-16. 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
gociz. 11-16 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO - godz, 10-16. 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) god·z. 
10-14. 
20 bm. muzea nieczynne. 

Ł0DZK1E ZOO 

czynne od godziny 9 do 20 (ka• 
sa czynna do 19). 

KINA 

BAŁTYK - „Angel ika l suł
tan" od lat 16 (fr.) godz. 10, 
12.30, Jó, 17.30, 20. 

· 20. bm. jak wyżej 

LUTNIA - „Ruchomy cel" od 
lal 16 (USA) „octz. 15.30, 17.45, 
:IO, 
20 bm. jak wyżej (g. 20 seans 
zamknięty> 

POLONIA - „Piękny ilstopad" 
od :at l~ (Wł.) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30, 
20. bm. - „Zabójcy"· od lat 
18 (USA) godz. 10, 12.15, lł.30, 

17, 19.30. 
WISŁA „Most" od lat lł 

(jug.) godz JQ, 12.15, lł.30, 17, 
19.30 
20. bm. jak wyze:J 

WOLNO$C - „Angel:ka I suł
tan" <>d lat 16 (fr.) godz. 10, 
12.30, J5, 17.30, 20 
20. bm. jak wyżej. 

ZACHĘTA - „PojedY'l'lel< w 
słońcu" od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
20. bm. jak wyzej 

TATRY-LETNIE - „Wielka mi
łość" (franc.) godz. 20.15 
20. bm. jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE - „Za.bó}
cy (USA) godz. 20.30 
:w bm. - „Dziewczyna z pis
toletem" (wt.) godz. 20.30 

STYLOWY . - „Przygody malej 
wydry" od lat 7 (USA) go<H. 
15, ., 17. "Budobrody" , od- - la.t 
16 (jap.) godz. J9. 
20. bm. ja·k wyzej. 

STUDIO - „Zabawa w masa-

bieta wąż" (ang.) od I.. 16 
.god z. 16, J8, 20 
20 bm. JaK wyżej (oprócz go
dziny 20) 

POL!!.:>IE - „Zdobycz" (fra,nc.) 
od lat 18 go<iz. t5, 17, 19, 
20. bm. Jak wyże) goaz. 17, 19 

POPl:ILARNE - „Raj na ziemi" 
(poi.) o<i lat lł, godz, 17, 19 
20. bm. nieczynne. 

PRZEDWIOSNIE „Poradnik 
żonatego mężczyzny" od lat 
16 (U„A) go<iz. 16, 18, 20.15 
20. bm. - „Gwiazdy Egeru" 
cz l i U (węg.) od lat 14 
godz. 16, (19.15 seans zamknię 
ty) 

POKOJ - „Czerwony Kaptu
rek" godz. 15 „ Winnetou i 
król nafty" od l. u (jug.-NRF) 
godz. 16, J8 „ Tylko umarły 
odpowie" Od łat 16 (pol.) 
gom:. 20 
20. bm. - „ Winnetou i król 
nafty" godz. (16 seans zam
knięty) 18 „Tylko umarły 

odpowie" godz. 20. 
PIONIER - „Ballada o dentyś

c ie" godz. 14, ,,Kleopatra" od 
lat H (USA) godz. 15, 18.30, 
20. bm. - „Kleopatra" godz. 
15, 18.30. 

REKORD - „Dwa Michały" g. 
10. 11 „Jak rozpę tałem rI woj 
nę światCYWą" cz. I „Uciecz
ka" od lat lł (poi.) godz. 12, 
lł, 16, 18, 20 
20. bm. „Jak rozpętałem 

II wojnę św iatową" cz. 1I 1 
Ili „Za bronią '' , ,,Wśród swo
ich" godz. 10, 13, 16, 19. 

ROMA - „B : b i " godz 10, 11, 
„Planeta małp" od lat lł 

(USA) godz. 12.30, 15, 17.30, 20. 
20. bm. - „Ostatni watażka" 
od lat H bulg. go<iz. 10, 12, 
lł, 16. „Poradni k żonatego 

mężczyzny" od lat 16 (USA) 
god z. 18, 20. 

Samochwał'• 

na oceanie" 
godz. 10, 12, 
od lat 16 

SOJUSZ - „Go.;zo 
godz 1ł „og:en 
od lat lł (bu!g.) 
„An ioł u.gtady" 
(meks.) godz. 19.15 
20. bm. „ N ie ma powrotu 
Johny" od la.t lti (pol.) godz. 
17, 19. 

STOKI - „Ala ma kota" godz.. 
14.3-0 „Znaki na d1'odze" od 
lat H (po!.) godz. 15.30, 17.45, 
2(). 
20. bm. - „Nie drażnić cioci 
Leontyny" od la·t 16 (fr.) g. 
16, 18, 20 

SWIT - „K<>ncert" godz. lł, 11. 
„Cztery damy i as" od lat 
18 (fr.) godz. 12, 14, 16, „ Dla 
zaboc ia czasu" <>cl l. 16 (radz.) 
godz. 18, 20. 
20. bm. „Cztery damy l 
go<lz. 10, 12, lł. 16. „Dla 
b icia czasu" godz. 18, 20. 

DYŻURY APTEK 

as" 
za-

Przybyszewskieg0 łl, Slporna 
83, Nowotki 12, Gdańska 90, Na
ru tO'Wicza 6, Dą browsklego 89, 
W'.elkopolska 53a. 

29. bm. _ , 
Pjo\rlJ;<>WSka 193, Nowotki. 12, 

Rzg<>Wska 51, R. Luksemburg 3, 
N ociarnia·na 1s, Gdańska 21, La
nawa 129-131. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H, Wolt - Dziel· 
nJ.Ca J:iatULY ora.z Z dz.ielmcy 
Srodmiescie re1 onowe p.>raan1" 
..,K", P i-0trKowsk..a 101 1 2'69. 

1 Klinika Pol.-Gin. A.1"1. 
dizielrnca Górna oraz z d.u elru
cy Poleste reJ001owe poraan1e 
,,K" u~. F<>rn.alskiej 25 i Gctan 
ska 29. 
ll Klinika Pol.-GJn, - ~el

n l:Ca Sród.m t.eśc 1e, p 0ira0J11e „K' ' 
Nowotki 60 1 Kopcińskiego 32 
ocaz z dzielnicy Poles ie, porad 
nie „K" Kasprzaka 21 1 Sre
brzyńska 75. 

Szpital im. .ł<>rdaoa - !I.Ziel
ni.ca Widzew o.raz z l:tzl.eln!cy 
Polesie poradnia „K"1 1 Ma· 
j.a ~2. 

Chirurgia południe - Szpital 
im Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia póinoc Szpi tal 
im. Barlickiego (Kopcińsk:ego 
22) 

Ch irurgia urazowa - Centr. 
S zpi-tal Klin iczny W AM (Że
romskiego 113) 

Laryngologia Szpital Im. 
Ba['1li ckieg0 (K<>pcińsk '. egc> 22). 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera 1Milion<>wa 14) 

Ch '. rurgia i laryngologia dz!e 
c i ęca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chlrurg '. a szczękowo-twarzo-
wa - Szpital im. Barlickiego 
(Kopcińsk ieg0 22) 

Toksykolog ia - Jmstytut Me
d YCYTIY Pracy (Teresy 8) 

20. bm. 
Chirurgia południe - szpital. 

im. Brudzi ńsk '.ego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Ch i rurgia północ Szpital 
Im. Brudz:ńsk '. ego (K<>Synierów 
Gdyńskich 61) 

Ch '. rurg!a urazowa - Szpital 
im. Brud zinskiego (Kosyn ierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczanska 19.5) 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera (Milionowa 14) 

Ch i rurgia i laryngologia dzie 
c i ęca -- Szpital im. Korczaka 
(Arm'.~ Czerwot1ej 15) 

Chirurg!a szczękowo-twarzo-

wa - Szpital im. Barlickiego 
(Kopcińskieg0 22) 

Toksyk<>logia - Centr. Szpital 
Klin. W AM (żerornskiego 113) 

Swiąteczna pomoc lekarska 
dzielnica Sródmieśc ie - P totr
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 

z,, Pacanowskiej 3, tel. 
:;41-96 Górna - Lec=icza 214, 
tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma
ja ł2. . tel. 305-83, Widzew 
S7Jpitaitna 6. tel. 271-52. Zgło
szenia na wizyty w domu w 
godzinach 10-16, ambulatoria 
czynne clo godz. 17. Zabiegi 
pielęgn iarskie w y k001u.1e się w 
tYCh punktach w godz. 8-18. 
Zglos·zenia na za.biegli w domu 
w godz. 5-!8. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna' IM>D\OC lekarska Stac)\ 
Pogotowia ltatunkoweco pny 
ul. Sienkiewicza 131, tel. '66-611, 

NIEDZIELA, 19 LIPCA 

PROGRAM I 

9,00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 
Rad:owy magazyn wojsk.owy. 
10.00 D1a d!l.tec• w wieku przed 
szkolnym. .,Dom pod kas~tana 

mi" - ~rag.in. l<s ią:ókl. 10.20 Ra 
cl1<>nledz.1ela 1nf<>rmuje i zapra
sza. 10.30 N iedzielne spo.tl<ania 
z ork. PR. li.OO RozgłosrLli Har 
cersl<a. 11.40 Ommousem po 
Ecliison.U. 11.57 Sygnał czasu I 
hejnał. J2.05 Dz1en,n!.k. 12.15 
Sz.katuła Neptuna, 1.3.!5 Nowo
ści prog·ramu lll. H .00 Radio
wy ma.ga zy n przebojów. U.30 
„ W Jezioranach". 15.00 Koncert 
życ-zen . 16.00 Wiad. 16.05 Tyge>d 
m<>wy przegląd wydarzeń mię

cl'Zyna·rodowy ch. 16.20 „ Tchorz" 
słuch. 17.20 Rytmy z róż

nych stron świata. 18.00 Wy1u
l<.1 Toto-L<>~k.a oraz reg1<>0. g!er 
hczbowych. 18.05 MLLzy=na pa 
norama rozglośn.L I 9.00 Kaba.re• 
c uk rekJamowy. 19.15 Pr.zy mu 
zyce o sporcie. 20.DO Dzienrnik. 
20.10 O czym mówią na św:e

c1e. 20.25 Wiad. sportowe. 2tl.30 
„,Matys iakowie". 21.00 Gra ()t'k. 

tanecz.na PR. 2.1.40 Zespół D zi e 
wiątka. 22.00 KomceM w sWietle 
!Lpcowych gwiazd 22.30 Rad >o
niedziela P iosenki od ręki. 
23.00 Dzlennllk. 23.10 Tańczymy 
do pól.nocy, 24.00 Wl.a.<1. 

PROGRAM 11 

8.JO Wia<I. 8.35 Radioproblemy. 
B.45 (L) Program c:ln ia . 8.50 
(L) Kancert życzeń. 9.56 (.Z..) 
„Spoj•rzen ia I refleksje". 10.!5 
(L) Magazy>n literacko-muzycz
nY r>r 2. 11.4.2 Program 1ygod
ni.a. 11.57 Sygnał czasu I hej
mu. 12.05 „Siedem dni w k r a· 
ju i na świec ie" 12.30 Poranek. 
symfon iczny muzyki polsk.;ei. 
13.3<1 Z repenuaru czterech <>r
k le.str. 13.55 Program z dy·wa
n ik1em. 15.00 „K.ruszy•nka I Ain· 
toś" - si-u.eh. 15.~ Nledzlel'le 
rendez-v<>us. 16.00 (L) Wyn.H<.1 
losowaonia „Kukułecz.ki". 16.02 
(L) Koncert ork. mandol!:nl
s tów. 16.:!Q Uttwory Chopina gra 
Janusz Olejniczak 17.00 Wiad. 
17.05 Wa·rs.zawski. tyg00ni-K 
dźwięk. t17.30 Rewi.a ~oseneK. 
18.00 „Ll\geooa 0 śmierci · Ja
nos>kowej" - słuch. poetyck ie. 
18.36 Melodie roz.rywk<>we. 19.oa 
Wiad. 1 fel ieton. 19.15 Kącik sta 
rej płyty. 19.JO M ist.raoWie salt 
sofcm.u - J . Hodges l J . G iuf· 
ire . 19.45 Audycja wojskowa. 
20.00 Wieczór literacko-muo:ycz
ny „Obrazy historyCZllle''. :>!.30 
(L) Przeboje stare l nowe. 22.00 
Wiad . 22.05 Ogólnopol.s·k le w la· 
domoścl sport>owe. 22.25 (L) 
Wiad. sport. .32.35 Utwory r.. 
van Beebhoverna. Z3.H Jazz na 
d<>bran<><:. 23.5() Wlad. 

PROGRAM 1n 

H.~ Program drnia. 14.115 Pt"Ze 
boje na 5\.a·l'tl lł.210 Perys.kop. 

l4.ł5 ł/4 - magazyn. lo.30 P<>l· 
ski żywot Fryderyk.a l.l.sta.rm. pi 
sa.ny, 15.50 z.wier zenia prez.en• 
tera. 16.15 Muzyczny told-e.r -
Eu.ropa Południ a. 16.40 ,,I w 
moim le.raju w ievsz się r<>dzl" 

poezja polska. 17.00 Perpe 
tuum mobiJle - magazyn. 17.30 
, 1Salambo'' - odc. pow. 17.40 
Moj m a gnerofon. 13.00 Ei<.spre
sem prze.z świat. 18.05 Polonia 
śpiewa. lB.20 Pocztówka z mia
steo2lka. H!.3'5 Kron ika z.espol..i 
The Swilng!le Singers. J9.0Q 
„Szka·rla·tna litera" - sluch. 
19.30 - Mi.n.i-max. 20.00 Co się 

U. tym k.r yje 7 20.20 Fr. Sch·u 
bert VI Symfonia C-00.r 
„Mała". 20. 5-2 ,,S z.ka.rłatna lite
ra" - słuch. 21.20 Melodie z 
autograJem St. M1ku.tsk1ego. 
21.40 Blis kowschodnie Pvdroze 
- gawęda. 21.;;o R. Wagner -
„Tannhauser ". 22.00 Fe.Kty dnia, 
22.08 Gwiazda s iedmiu wieczo
rów - zespół The Shadows. 
2:1.2.0 Szk.ie do portretu - rep. 
22.35 "o pieSni m1nl.e prosisz" 

I Inne romanse. 2.3.00 Glos 
poety Le<>p<>ld Staff. 2a.os 
Mu zyka nocą. 2:3.50 Na dODI'a
noc {u>iewa F.rank Silnat.ra. 

TELEWIZJA 

9.20 Prog;ra.m d>nia. 9.25 Przy. 
pominamy, ra.dizlJUy. !O.OO 'l' u.r 
łllej mi.s;rzów tieeh.n.ikl - dla 
m1odych w id•zów. 11.0ll „Zacza· 
rowatny kożuszek" - film (odc. 
IYJ. 11.25 P•·zerwa. 12.25 Pro
gram dnia. 12.30 D.z;enni.k.. 
12.% Przemiany. 13.15 z Kolbe.r 
g 1em po kraju - scena.rJUSŁ l 
rezysena, pr·o wadzenie - Woj
c iech S iem,on. u .oo Dła ml<>
dych wW.zow: LataJący H<>len
d.er na obozie morak.Un w Pu
ck.u. 15.00 Pola.cy na SW'iec-ie -
teietUJrn 1ej. 15.50 w <>biektyw:e 

nota ~n lk !il mowy z le.rajo N 
socjai istyc1.nych. l-0.20 Z cyklu: 
Portrety - Le001 K.ruczkows kt. 
Scena.r,usz Zen<>na Mac.iźank.a 

I Grzegorz Lasota . 17 .05 Trans• 
misja mec-zu pi.I.ki noinej w ra 
mach rozgrywek Pucha.ru Lata 
Gward4a (Wars.zawa) - Ba.ni.!< 
(Ostrawa). W przerwie meczu 
ok. 17.ł5 PKF. 1.11.50 „Archi
tektura Starowki Gdańsk iej" z 
cyklu: Piórkiem I węglem. 

19.20 Dobran<>e: „Snlp I Snap". 
19.3<1 Dziem»k. W.05 „Pod a.rge!ll 
tynskl.m sł·ońcem" - fiJm faba 
lamy prod. argentyńskiej. 21.21 
„Nie wypadajmy z ram" 
program !'OZrywkowy. 1111.55 Ma 
gazyn sporl>C>wy. 2.2.ł8 Prog,ra.aa 
oo. j•UJt.ro. 

PONIEDZIAŁEK, !I LIPCA 

PJWGRAM J 

11.00 W:iad. B.10 Pięć mm.u.t Cf 
gospoda!f'Ce. B.15 Moza.nka m11-
zyczma. 8.35 Gra ork. dęta Po
morskiego Okn:gu Wojskowego; 
9.oo Cyrk przebojów. 9.38 Z 
biegiem Dunaju. 10.00 W\ad. 
10.05 „Mojej ankiety personal
nej puirnkt 35" - lira.gm. wsporo 

~:.~~ od lat 16 (fr.) godz. 17.15, ~~~"&...~~~~"&...~'-~~~~~'-~~~~~~ 

20. bm. - „siedmi u w blasku 
złota" od lat 16 (wł.-fr .) godz. 
17.15, 19.30. 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem „Szatan" o<I lat 16 (wł.) 
godz. JO, !2.30, 15, 17.30, 20. 
20. bm. jak wyżej. 

TATRY - „Bunt na Bounty" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 13.30 
Bajki „Orzeszek" itodz. 17 
K ono filmów eolskich: „Jak 
rozpętałem II wojnę świato
wą'1 cz. Il i III .,za bron:ą", 
„ Wśród swoich" od lat 14 
godz. 18, 
20. bm. - „Topkapi" od łat 
16 (USA) godz. 10, 12.15. 14.30 
Bajki „Zła królowa" godz. 17. 
K ino f ilmów polsk ich - „Zna 
ki na drodze" od lat lł 

' godz. 18, 20.15. 
DKM - „Lowcy skalpow" od 

lat 16 (USA) godz. 17, 19, 
20. bm. nieczynne 

ENERGETYK „Old Sure-
han<I" od lat 11 (jug .-NRF) 
godz. 17. „Sekrety wiernych 
żon" (we.) od lat Hl, g. 19, 
20 bm, nieczynne 

ŁDK - „Dz:ura w ziemi" (poi.) 
od I. lł, god,z. J5.15, 17.30, 19.45 
20 bm. - „Władca much" 
(ang.) od i. 16, godz. 15, 17.30, 
19,.45. 

GDYNIA „Zawodowcy" od 
lat lł iUSA) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 211. 
20, bm. jak wyżej 

HALKA - „Zaczarowana stud
n'.a" godz. lł, „Rzeczpospoli
ta babska" od la·t 14 (pol.) 
god·z 15, 17.30, 20. 
20. bin. - „Rzeczpospolita bab 
Ska" god-z. 15, )7.30, 20 

1 MAJA - „Orzech-0wa różdż
ka" godz. 15. „Album polsk:" 
od 1la t lł (pol.) goct·z. 16, 19. 
20. bm. - „Album polski" ·g. 
16, 19. 

MŁODA GWARDIA „zw11do 
wałeś Tom" od lat 14 (czech.) 
godz. 10, 12.15, H.30 „Szczęśli
wy Aleksander" od lat lł 
(fr.) godz. 17, 19.30 
20 bm. jak wyżej 

MUZA ·- „Winnetou wśród sę
pów" od 1. 11 (jug.- NRF) g. 
15.30, 17.45. „stworzenia" od 
lat 16 (fr.-szw.) godz. 20. 
20. J>m. jak wyżej 

OKA ~ Film dla żołnierzy służ 
by zasadn:czej godz. JO, „Ko-

ROZDZIAŁ PIERWSZY 

I. 

Michał Delupas, zwa.ny „chirurgiem" dał 
się pon<ieść dziecinnemu upodobaniu do 
symboli i wyznaczył na trzeciego września 

datę rozpoczęcia swych prywatnych „ło

\\'ÓW". Dwadzieścia lat temu, trzeciego 
września, został skazany na dożywotnie wię
zienie, ale wprawiona w ruch maszynka 
amnestii i ułaskawień zawiodła go na po
wrót, w osiemnaście lat później, na ścież

ki wolności. Dalsze półtora roku zajęły mu 
poszukiwania prowadzone na własną rękę. 

Teraz zaś. kiedy już zamknął akta, nie po
zostało mu nic innego, jak tylko czuwać 
nad wykonaniem planu. 

Ogolił się. Z lustra wyglądała twarz czło
wieka jeszcze młodego, o ootrych rysach I 
cerze jakby z gumy . To ślad długiego po
bytu w wiezieniu. Spod prostych, niezbyt 
gęstych brwi patrzyły niespokojne oczy. 
Mi.chał Delupas nie napotka!, nawet wśród 

najbardziej zatwardziałych towarzyszy n ie
doli, ani Jednego, który potrafiłby przez 
dłuższy czas wytrzymać spojrzenie jego 
żółtych oczu, nieruchomych oczu gada. 

Na J.eg0 liście figurowało ,;!edem nazwisk. 
Siedem nazwisk ludzi., którzy spokojnie, 
bez zmrużenia oczu, bez cienia motywu wy 
dali na niego wyrok. Gdyby istniał taki 
motyw. byłby im może potrafił przebaczyć, 

o ile w ogóle zdolny był rozumieć pojęcie 

przebaczenia. 
Kiedy już miał wychodzi~, uświadomił 

robie ze zdumieniem, że raz jeszcze anali
zuje całą sprawę. Czul, że jego najgłębsze 

uczucia są bardzo pogmatwa·ne. Najwyraź

niej wyodrębniało się wspomnienie jątrzą

cego oczekiwania, które nie opusz.czało go 
podczas długich nocy spędzonych w celi, 
przekonanie, że padł ofiarą potwornej nie
sprawiedliwości, oraz straszliwa żądza 

zemsty , Przed dwudziestu laty pozbawił ty
cia niewierną żone i uznał że miał prawo 
to zrobić . Nie czul sie wlnien. Nie zasłu

żył n a to, co go spotk alo. 

Z walizką w ręlru zszedł na dól, wsiadł 
do taksówki, która zawiozła go na dworzec 
Montparnasse. Wsiadł do pociągu odchodzą
cego do Chartres. O tej god,zinie przedział 

był pusty. W samotności nie potrafi! oprzeć 
się pokusie i wyciągnął 11..stę z kieszeni. 

Później, kiedy pociąg zbliżał się do Char
tres, sprawdził, czy lancet znajduje się w 
walizce na swoim miejscu. P<>tem wyjął 

długopis i z największą starannością posta
wił krzyżyk przy pierwszym nazwisku: 
Leopold Aurand. 

II. 

Leopold Aurand, jak to było w jego zwy
czaju, ws>tąpił rano na codzienną kawę ze 
śmietanką do gospody „Kufel", położ011ej 

naprzeciw jego sklepu. Mroźne powietrze 
wczesnego poranka osiadało parą na ny
bach. Lagodny półcień sali użyczał Auran
dovli, staremu samotnikowi, upragnionego 
ciepła, jakiego jedynie tutaj doznawał. Kel
ner, ziewając okropnie, rozstawiał krzec;ła, 
on zaś długimi łykami popijał kawę, przy
jemnie parzącą pod•niebienie i spod oka 
obserwował ulicę. 

- Przywieźli gazety - odezwał S'!ę właś
ciciel gos pody. 

Samochód, rozwożą~y prasę , przystanął po 
p rzeciwnej stronie ulicy, zostawił na pu
stym, blyS'Zczącym od wilgoci, chodni.ku, 
kilka powiązanych paczek. Aurand odłiczyl 

drobne , poło.żył je wraz z napiwkiem na 
widocznym miejscu I podniósł się ociężale. 
Nim opuścił gospodę, wypił jeszcze przy 
kontuarze kieliszek wódki zamieniając z tej 
okazji parę banalnych zdań z wła~icielem. 
Następnie podniósł dwa palce do kapelusza, 
zapiął kołnierz nieprzema•kalnego płaszcza 

i wyso:edł na ulicę. 

Kłęby pary ulatywały mu z ust, kiedy 
p r1echodzil przez jezdnię. Otworzy! drzwi 
sklepu i zaczął wnosić pa<:zki. Kiedy skoń
czył, na palcach pozostały ślacly cienkich 
sznu·rków i zimna tej przedwczesnej Jes!e-

nł. Lekko taclerał l:'ęce b7 przywróci~ 
obieg krwi. 

- Pan Aurand, pan Leopold Aurand!' 

Nie słyszał. że jakiś mężczyzna wszedł za 
nim do skleiru, I na dźwięk głosu aż pod
skoczył, 

- Tak, tak„. te ja, 

Osobnik miał lat około czterdziestu, 'Był 
wy•<>ki. szczupły. żółte oczy, wyglądające 
z cienia, jaki rzucało rondo kapelusr;a, obu 
dz!ly w pamięci Auranda jakieś przelotne 
wspomnienie, które natychmiast wyparowR
lo, u.stępując miejsca głuchemu, nleprzyjem 
nemu uczuciu. 

- Pan mnie nie po1maje!' 

Auran<I potrząsnął głową. Głos cdowleka 
był przyjemny, bardzo dźwięczny, choć 

przy spółgłoskach nabierał metal'icznej 
ost rości. 

- Nazywam się Michał Delupas. 

Aurand wymijającym gestem pod'll!e6'io
nych rąk chcjał podkreślić, że nie wie, ko
go ma przed sobą. 

- Niech pan sobie przypomni - nalegał 
człowiek łagodnie. - Było to dwadzieścia 
lat temu, dokładnie co do dnia: trzeciego 
września. Przecież to data . która coś zna
czy, dzień interesującego doświadczenia.„ 

Oczy Auranda rozwarły się szeroko. Po
czuł wzruszenie. fala obudzonych wspom
nień uderzyła weń całą siłą. Nogi się ugię

ły. aż musiał oprzeć się o kontuar. Nicze
go nie rozumiał, ale nie odczuwał trwogi. 
Jeszcze nie. 

- ,„„Chirurg" - szepnął. 

Lekki uśmiech rozjaśnił oblicze Delupasa. 

- Tak„. wraca panu pami~ć. Takim 
właśnie przydomkiem ochrzciła mnie prasa: 
byłem wówcns studentem medycyny. Trze
ba jeszcze dodać, że ciało żony pokrajałem 

lancetem.„ niech pan patrzy, to ten sam. 

•Wyciągnął prawą rękę z kle5'7.enl. Aurand, 
sparaliżowany strachem, wpat rywał się w 
cienkie ostr ze, lekko migocące na gumowej 
rękawicz.ce w słabym świetle dnia, któ ce 
wpadło poprzez szyby. Jak gdyby wyczer
pany tym widokiem, przymknął oczy. W na
stępnej sekundzie niewyraźnie zdał sobie 
sprawę, że chyba zaczęło go kłuć w boku, 
k iedy podnosił paczki. Delupas oparł prawą 
pięść na jego pier · pchnął, nie pC>Zwala
i ąc mu jednak up ć. I w ostatnim prze
t,lysku świadomości Aurand zadał sobie py
tanie, gd•zle podrzlal się lancet. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

men. lAl.2.5 Utwol")' kOll'llpozym
row słow..1.ans.K..cn. u„w ~on

cen poJ&iUcn z.&i>Ołow roz.ryw
Jtowycn. 11.~ P<>ra.a.y pra.,;.1.y.:z 
ne rua komet. 11.oi :>y~n8' c z a 
su l neJ.nal. J2. D~ z uaJ·U I ze 
sw1ata. 12. . .l.5 'v\o „~eJ. le~"ej, ta
meJ. 12.4.5 .Rc:H.n .czy kwau)'an.s. 
ta.w Z zyci.a L. w. .t1.ad.4iec1<-„go. 
1a.20 W1es tanczy i ~1ewa. 

13 . .io Muzy ka rozryw1,;.owa. 
H.oo Rep. llt. pt, „Małpy aa 
barsattl " . H.20 "'-<>nc.;n muzy
ki 0 peroweJ z roz.nycn ;,poi... 
15.00 W ia<i. Ji;.()5 ł<a.-0.1ofene 
Z piosen.l<.ą 1 pleca11.1em. Jo.OO 
Wrn.d. Jo.O;; Alt.a i Omega. 16.aij 
Popolud.rue z mlodosc ią. 1'!.iiO 
Mu,z.yka i a.k.~u a lnosc1 , 19.10 ;r; 
ks i~garsk.ej uidy. 19.311 RoaGJ.owe 
St.ua~o .P1ose.n1u . 2tJ.OO Duenll.lA. 
20.20 W.i.ec>:n1e młoae prz.eooie 
W1ect.nia. 211.47 K.ron>k.a s,pono
wa. 21.00 .Na•ukowcy rolmkom. 
2.1.~ Pięć m i n·Ut o wYcbowa
n1u. 2i.ao A to Polska wlasni-e 
- aud. poetycka. 22 .00 W1eczor 
ny kon.cert życzeń mllo&t4.kow 
mu.z.ykol poważnej. 22.40 G.ra 
Poz.nan&ka l~ Radiowa. 23.oO 
Dz1enruk. 23.10 Kruespondencia 
z zagranicy. 2.3.15 Do tanca za
prasza ork. tane=a Radia I 
'l'V w Lubham1e. 2:3.40 l. m.u
z<;>k.i da Wl!lej. 24. OO W i.a<l. 

PBOG.RAM U 

8.30 Wlad. 8.35 P1·oolemy I dy• 
Sk.USJe. ll.•o ~poi !'OL! y IVkOW y. 
9.lłO ::ier'Ónaoy l d.il.Vt!l"t.1rnenta. 
~ . .x. W ... a.a. ».o)J Po.raineK 1n ..u.y cz 
ny. J..0.2a „W Jez.ioranacn • 1u • .>3 
l'-.1zyi1<.a powaz.na, 11.0·1 Sygn.U 
cz.a.su 1 heJ na1. 12.115 z ~ra; .i 
ł .t.e swi a.ta. !~.a. :>p1ew~ c.no.c 
CIH<>Pl~Y 1 MęsKi z Pozn...n .a. 
12. •~ (L.) MeJoc. • .._ ry 14I1 1 p10-
sen.1<a. 1.1..15 (.L) „;; m11un o 
c.por<.:„e". l3.2tJ (L) ,,..1.YlJ.A.rof<.Jn 
w .s!'1t.bie i'<>Lnwtwa" - r<1p. 
13.30 (L.) „ W poJBJuej zag.XXJ
d.Zlle" - koncen.. w.łO „<...t..to
w1e.K z lian.sK .1..eJ" :tra~m. prg
z.y, H.00 WUH1. U.Ila Wl:r\.UO.Z.I 
mu.zyk.>. r=rywkowej. H.łO 

,tSz.<.:.zęKi &m.·c:>ka" - iragm. rep. 
l~.oo CyikJ. utworów tortepiano· 
wycn K. S.Zyma.nowski<>go „Ma 
si<ci". 15.30 Co nam pczynos1 
m;esięc?.dll.i< ,.Sp1ewa<Uy i ~nc.zy 
my". lli.llU Wiad. ~.1)3 Nowosci 
trzeoh r~o!onii. 16.4.5 (<L) 
Ak;ua.in<>ści l<><izi<1e. l'i .oo (L) 
,,..:t.nua.ny w koleiccacil" - rep. 
17.15 (Ł.) Nowe nag.ran.i.a Orli.. 
Ma.n.d-Olin. LRP .R. 17 .3'; (.Z..) $p1e 
waią: K. Kona.raka, W, za.twar 
ski, d. Lerska I s. Bru-y;s. :7.5ii 
(L) Z cy.kl u „Mowi peela,gog". 
l~.10 GL> Radioreklama. 18.20 
..,SoGda". 19.00 Echa cI.ru.a. 19.l~ 
Wyiklad pt. „swsowllflle surowi 
cy a.ntylunrocyi.a.i.10ej w <rans
pla.n11<>logi1". 1.9.)1 „Pu.sieliua 
parmeń&ka" - odc. pow. ..O.Il 
K<>ncert ~ nag.ran WieBuej or~. 

Symlan. P.R i TY. :W.ł9 N<>t ... t 
nllk koul turalmy. 20.J9 D. e. kon 
certu. lłl.37 Ch wiła poezJi. ZJ.. U 
Poezja w piosen<.-e. 22..00 Z kra 
1'u i ~ świata. ai.2.7 Wi.ad. s.?Or 
wwe. 212..30 Nasi ulu,bieńcy. 22.30 
Nowości Polskieg0 Wyctaw.m
ctwa Muzycz;nego. 23.30 Gra 
kat.owiok.t zespół tan. .,Me• 
llrUolil ". ll3Jil W.i.ad. 

PILOGRAM DJ 

17.00 Pl"O.g\l'am wieczoru. 17.114 
Quodhbet - czyh co kto lubi. 
17.30 „Salambo" ode. pow. 
17.40 Nie tylko melod1a. 18.\iQ 
Ekspresem pr,zez świat. 18.05 
Tydzień na UKF. .18.20 Cu.kier 
nia ciast zalil'utych - gawęda. 

18.30 Roman Waschko i jego 
płyty . rn.oo Na.~y i odma„ 
czen ia. 19.30 Hans Brah~ 

Trzy intermezza. 19.45 l :I - o 
sporcie. 20.00 P ie .rwsu obroty 
- muzyC7'ne premiery. 20.20 
P iose nka z reko.ntrą. 26.3S Ply 
ty nas ?.e I naszych przyjaciol. 
21.IJO N ie czytaliście - bo po
słuchajcie. 21.20 „Zespól G<>lqen 
Gale Qua.rtet". 2'1.45 St. Moni u
szko - A. M1cklewiQZ "Sonety 
krym•kie". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gv.riau~-a s iedmiu w !eczo
rów - Wojciech Mlynar"Ski. 
22.15 Trzy kwadranse lll z:zu. 
23.00 Głos poety Wl. Bro• 
niewski. 23.05 Muzyka no~ą. 

2.3.50 Na clOOra.nioc g,ra Wł. Na
h.orny, 

TELEWIZJA 

16.ł5 P.N>gram dnia. 16.Sft 
Dzienn i•k. 17.00 Teleferie: „Zad<l 
ni-e Sa·by" - film z Serli „To
mek \ p ies"; .. Kąel.:k śmi?.eehu 
zaj ącz.ka„ - film z serii .,Ga-
V\·ęcty wujka Remusa". l'i.25 
Radar aktualności f!lmowe 
Polsk·iej Mar:vnarki WoJe!llllej. 
17.3;; Echo stad ionu. 17.50 Eu
reka magazyn popularno
na·ukowy. 18.20 Lóózkie vvi ado
mości d'l1ia. 18.35 Telereklama. 
18.40 ,.Banlerac7.e i kuglerzy" 
- reportaż z Krosna. 19.20 Do 
l>ranoc - „ o rozbójn ;ku Rum
c a j.• ie". 19.30 Dzi<m'l1 ik . 20.00 
VIl Telewlzyjny FeS>tiwal Tea
trów Dramaty~nych. Stan!slaw 
Pr-7.ybvc.p..ews·ki .. Sn:eg''. Reżyse 
r ia t<inacy GC>gol.-wski. Ch<:>reo
grafia W!told Gruca. Wykonaw 
cy: WoJcieC'h Durya·o;z. Ja.-, •:na 
Traczykó'\VTia. Maria Waeh-o· 
'1.<4.;..k. Zbie·n lew Zapas ~ ewicz. 

Irena Gó""'ka. Stefan W:-oncki. 
Pr•en•P,ien!e z Teat:ru nrama
tyczrneeo w War~7a,v~e. P.o tea· 
trze ok. 21.25 „Czas d-0 namy
shl" - reom-ta<!: mmou7. 2%.()11 
K ino filmów anlm-owam~h 
prowadzi red. .Ter7:V G lfycki. 
22.:l6 Dzieninik. 2!.ł5 Program nia 

jutro. 
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